
3 kopalnie w Wałbrzychu
przekroczyły już pian styczniowy

Spośród siedmiu kopalń Dolnośląskiego Zjednoczenia Przemy- 
•iu Węglowego w Wałbrzychu, już trzy kopalnie zdołały przed
terminowo wykonać miesięczny plan wydobycia za styczeń bież. 
roku. Są to: kopalnia „NOWA RUDA", która przekroczyła w y
znaczony plan jeszcze 23 bra., dając do 28 bm. o 1.071 ton wię- 
roj, kopalnia „PRZYGÓRZE“, która wykonała plan 28 bm., da- 
M * do tego dnia 15.457 ton w miejsce zaplanowanych na sty- 
«eń  15 tysięcy ton oraz kopalnia „VIC TO RIA", która pncekro- 
«y te  Plan o 761 ton.
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znaczeniuUmowa o historycznym
dla uprzemysłowienia naszego kraju
Członkowie delegacji rządowej o umowie polsko-radzieckiej

Dnia 30 stycznia br. w  Prezydium Rady M inistrów odbyła się kon
ferencja prasowa dla dziennikarzy krajowych i zagranicznych, na któ- 
** j premier Cyrankiewicz, wicepremier Gomułka i minister przemysłu 
i  handlu M inc udzielali wyjaśnień w związku z zawartą ostatnio umo
wą gospodarczą ze Związkiem  Radzieckim.

pow iedzia ł p rem ier

ją  niezawisłość każdego z k ra jó w , j  rza do podziału Europy na dw a

Odpowiadając na pytan ie  jednego z 
^ re sp o n d e n tó w  am erykańskich, w  ja -  
*u n  stanie zdrow ia  znalazła delegacja 
Polska Generalissimusa S talina , z k tó - 

m ia ła  okazję rozm awić, p rem ier 
tewiadcza, iż Generalissimus S ta lin  
•łessy się doskonałym zdrow iem .

CAŁKO W ITA  
ZGODNOŚĆ POGLĄDÓW

Odpowiadając na dalsze pytania , 
dotyczące w p ły w u  m ow y m in is tra  Be- 

na pe rtra k tac je  radziecko - po l
skie oraz zagad 
n ien ia  bliższego 
zjednoczenia Pol 
ski z k ra ja m i 
ba łkańsk im i, pre 
m ie r C yrank ie 
w icz w y ja śn ił, że 
B ev in  w yg łos ił 
swoją mowę w  
tra kc ie  trw a n ia  
p e rtra k ta c ji, a 
pe rtra k tac je  m ia  
ły  od pierwsze j 
c h w ili cha rakter

------ „  . „»chow ały go do końca,
tełem mowa m inistra Bevina nie m o- 

m ieć na nie żadnego wpływu. 
Nasuwałoby się raczej pytanie, czy 

^7 hię mowa, a polityka m inistra Be- 
Jte* m iała wpływ ha nasze pertrak- 
tecje. Odpowiedź na to pytanie zawie- 
* *  opublikowany przez nąg, po zakoń- 
feeniu pertraktacji, oficjalny komuni- 
* * t, w  którym powiedziane jest m. in. 
*  całkow itej zgodności poglądów na- 
teych rządów w sprawie sytuacji mię- 
■»yn* rodowej.

chodzi o bliższe zjednoczenie 
z krajam i ba łkańsk im i—s tw ie r- 
M problemu tego nie  dysku to- 

ponieważ on n ie  istn ie je , 
na tom iast m ożliwość b lis k ie j 

jZ r^ łp ra c y  gospodarczej, po lityczne j i 
Ci i  : ra lne j m iędzy k ra ja m i dem okra- 
j /  ‘Udowych. Są to  dw ie  zupełnie róż- 
„  *Prawy — oświadcza p rem ie r Cy- 
^ k ie w ic z .
c j ; *  pytan ie , czy zagadnienia po li- 

b y ły  tem atem  szczegółowy cii 
¿ S k u s ji W czasie p e rtra k ta c ji w  Mo 

Wie —  prem ie r oświadcza, że oma- 
•ane b y ły  różne, obchodzące oba k ra - 

w  sprawy.
^ *d e n  z obecnych korespnodentów 
*|® o in ina jąc, że Europa zachodnia 
“ś n ię t a  jes t niepokojem , zapytał, o 
nastroje w  ZSRR. P rem ier w  odpo- 
y *edzi swej s tw ie rdz ił, że w  przeci- 
T ^ń s tw ie  do Europy zachodniej — 
**®»osfera w ZSRR przesiąknięta jest 
yj^uciem  pewności, spokoju i w ia ry  

kraju.
^ “Nie mówi się tam o wojnie. Tam

P o s i e d z e n i e  

MinistrówBady
^oia 30 stycznia br. odbyło się po-

**c<* Jenie Rady M inistrów , na którym  
Prem>er Cyrankiewicz i minister prze- 
teysłu i handiu M inc złożyli sprawo
wanie z w izyty delegacji rządowej w  

Moskwie, przedstawiając szczegóły za 
Wartych umów gospodarczych.

się p racu je“
Cyrankiew icz.

U M O W A
W Z M A C N IA  BEZPIECZEŃSTW O  

M IŁ U JĄ C Y C H  PO KÓ J NARODÓW  
Proszony o ocenę m iędzynarodowe

go znaczenia zaw arte j umowy, i je j 
w p ły w u  na u trw a le n ie  poko ju  św iato
wego — prem ie r C yrank iew icz m ów i: 

„J e j w ie lk ie-znaczen ie — ja k  ju ż  o- 
świadczyłem  bezpośrednio po naszym 
przyjeździe z M oskw y — polega m. in. 
na tym , że n ie  łączą się z n ią  ja k ie k o l
w ie k  w a ru n k i po lityczne, czy gospodar 
cze, k tó re  osłab ia łyby naszą suw eren
ność, a odw ro tn ie  — z samej m oż li
wości wzm ocnienia potencja łu  gospo
darczego naszego k ra ju  w yp ływ a  moż
liw ość wzm ocnienia naszej niezależno
ści i  suwerenności.

Na u trw a len ie  zaś pokoju św iatow e
go w p ływ a  zaw arta umowa w  ta k im  
samym stopniu, w  ja k im  w p łynę łoby 
na jego zagrożenie wzm acnianie poten
c ja łu  gospodarczego k ra ju  - napastn i
ka, to jest Niemiec.

Um owa wzmacnia po tencja ł prze
m ysłow y P o lsk i — jednego z k ra jó w , 
na jbardz ie j zniszczonych przez wojnę, 
wzm acnia ty m  samym je j bezpieczeń
stwo, oparte z jedne j s trony na roz
w o ju  gospodarczym, z d ru g ie j zaś — 
na sojuszach ze w szys tk im i k ra ja m i, 
k tó re  poniosły ogrom ne s tra ty  w  w y 
n ik u  w o jny , z k ra ja m i m iłu ją c y m i po
kó j.

Stąd wniosek, że um owa zaw arta 
przez Polskę za Zw iązk iem  Radziec
k im  z p u n k tu  w idzen ia m iędzynarodo
wego wzm acnia bezpieczeństwo wszy
s tk ich , m iłu ją cych  pokó j k ra jó w “ .

Z  ko le i w iceprem ie r G om ułka udzie
l i ł  odpow iedzi na skierowane do n ie 
go pytan ia .

Na pytanie, 
skierowane doń 
nie  ja k o  do 
członka rządu 
ale reprezentan 
ta  PPR — w  
spraw ie ponow
ne j kon fe ren c ji 
9 p a r t i i — wice 
p rem ier G om uł
ka  w y ja śn ił, że 
te rm in  następ
ne j kon fe ren c ji 
wyznaczony nie 
jest, a odbę 

dlfcb się rana ,gdy wym agać tego bę
dzie sytuacja m iędzynarodowa.
N IE  M A  „B L O K U  W SC H O D N IEG O " 

Proszony o skom entowanie używ a
nego często przez prasę zachodnią o- 
kreś len ia  „b lo k  w schodni“  i  w yraże
nie  sw o je j op in ii na tem at różn icy  m ię 
dzy systemem p rzym ierzy państw  
Wscnodnio - europejskich a propónt, 
w anym  przez B evina Zw iązk iem  Za
chodnim  —  w iceprem ier G om ułka po
w iedz ia ł m. in .: Pom iędzy państwam i 
dem okrac ji lu do w e j n ie  ma żadnego 
b loku , a je dyn ie  powszechnie znane 
przym ierza, k tó re  m ają na celu u trz y 
m anie poko ju  i wzajem ną pomoc gos
podarczą.

Z arów no Polska, ja k  i  każdy in ny  
k ra j dem okrac ji ludow e j gotów jest 
współpracować z każdym  państwem  
na świecie w  im ię  u trw a le n ia  poko
ju  i rozw o ju  stosunków gospodar- 
c z y c h ^ t t ó r e ^ w ^ ^ z t ń t ^

W  tych  w arunkach  te rm in  „b lo k  
wschodni“  nie zna jdu je  realnego po
k ry c ia  w; rzeczyw istości, podczas gdy 
proponow ana przez m in is tra  Be\’ina  
un ia  państw  zachodnich jest pewne
go rodza ju  b lokiem , k tó ry  — naszym 
zdaniem służyć ma innym, celom, 
aniżeli porozum ienia zaw ierane przez 
Polskę ze Zw iązk iem  Radzieckim  i. z 
k ra ja m i dem okracji ludowych. :

Zdaniem  rządu polskiego — p ro 
pozycje p. B evina zm ierzają do po
działu E uropy na dwa b iok i, przy 
czym  w łaśnie b lok  zachodni nie s łu 
ży spraw ie um acniania poko ju  św ia 
towego, lecz — w  pow iązaniu z p la 
nem M arsha lla  — w ym ierzony jest 
przeciw ko k ra jo m  dem okracji indo
wych. a w  połączeniu z doktryną  
Trum ana, ma po prostu na celu ich 
zastraszenie.

ZSRR N IE  S T A W IA  N A M
W A R U N K Ó W  P O LITY C ZN Y C H

Jest jeszcze i  ta różnica — m ów i 
da le j w iceprem ier G om ułka — że w 
naszym systemie porozum ień, każdy 
z k ra jó w  — niezależnie od jego s iły  
gospodarczej i  znaczenia na arenie 
m iędzynarodow ej — jest tra k to w a n y  
na .równi z in nym i. Będąc potężnym  
państwem  — Zw iązek Radziecki n i
gdy nie  prow adzi w  stosunku do nas 
ani do żadnego z państw' dem okrac ji 
ludow ych p o lity k i dysk rym inacy jne j.

Zw iązek Radziecki n igd y  nie  sta
w ia  nam  żadnych w a ru n kó w  p o li
tycznych, k tó re  by w  ja k im k o lw ie k  
stopniu uszczuplały naszą suw eren
ność, czego nie  można powiedzieć o 
dość m gliście s form u łow anych  p ro 
pozycjach Bevina.

Reasum ując —  można by  la p id a r
n ie  okreś lić  to w  ten sposób, że na
sze sojusze m ają na celu u trw a le n ie  
poko ju  i  rozw ó j gospodarczy naro
dów, natom iast koncepcja Z w iązku  
Zachodniego Bevina, w ysun ię ta  już 
uprzednio przez C h u rch illa  — zrnie-

przeciwstawne zwalczające się b lo k i
— zakończył w iceprem ie r G om ułka.

U M O W A  SPOW ODUJE W ZROST
H A N D LU  ZA G R A N IC ZN E G O  

P O LS K I
Z ko le i na py tan ia  dz ienn ika rzy

odpow iadał m in is te r przem ysłu i han 
di u. tow . H ila ry ’ M inc.

O dpow iadając 
na py ta n ia  ko 
respondentów za 
granicznych w  
spraw ie szcze
gółów’ zaw arte j 
um ow y : oraz 

przyznanego 
Polsce przez 
Zw iązek Radzie 
c k i k red y tu , m i 
n is te r M inc  w y 
jaśn ił, żę spła
ta k re d y tu  przez 
Polskę nie bę
dzie dokonyw a
na ani z ło

tem, an i w a lu ta m i, a w yłącznie to
w aram i, p rzy  czym stopa procento
wa pożyczki usta lona została na 3 
procent. U w zg lędn ia jąc okres produk 
c ji i sposób sp ła t zam ówionych urzą 
dzeń, można oszacować te rm in  k re 
dy tu  przecię tn ie na 10 la t.

Jeśli chodzi o sumę, na jaką  urno
wa opiewa, t j.  1 m ilia rd  do la rów  — 
kw o ta  ta p rze w id u je  zbilansowanie 
po obu stronach im p o rtu  i  eksportu, 
n ie  w  ska li poszczególnych m iesięcy
— rzecz jasna — lecz w  ska li ca ł
kow itego w ykonan ia  um ow y.

Zapytany o w p ły w  zaw arte j przez 
Polskę ze Z w iązk iem  Radzieckim  u- 
m ow y na stosunki hand low e z in n y 
m i k ra ja m i, m in is te r M inc w y ra z ił 
przekonanie, iż  ilość tow arów , ja k i
m i Polska będzie dysponowała dla 
hand lu  z in n y m i k ra ja m i — . znacz
nie wzrośnie dz ięk i te j um owie,

(D a ls ity ciąg na str. 3 -e j)

4.000.000 robotników strajkuje
w nowym protektoracie USA
(Telefonem z Berlina od własnego korespondenta)

BERLIN, 30.1. — W poniedziałek 
o północy ok. 1.900.000 robotników w 
Badenii i Wirtembergii przystępuje 
do strajku protestacyjnego przeciwko 
katastrofalnej sytuacji żywnościowej.
Robotnicy domagają się podwyższe
nia głodowych racji, przy czym na ze 
branińch często słyszy się zdania, ie  
przydałoby się „mniej planu M ar
shalla a więcej chieba“.

Strajki w strefie brytyjskiej ogar
niają coraz to nowe okręgi. W Ham
burgu, do strajkujących robotników 
przyłączyli się na mocy uchwały 
ogólnego zebrania — pracownicy u- 
mysłowi. S trajk ten nosi charakter 
solidarnościowy.

Największe natężenie przybierają 
strajki w Nadrenii i Zagłębiu Kuhry.
Na konferencji Rad Zakładowych, dn.
30 stycznia w Mueibeim (Ruhra) za
padła decyzja rozpoczęcia strajku 
generalnego w strefie brytyjskiej, 
który ogarnie ok. 3.000.000 robotni
ków. Tu również bezpośrednią przy-
czyną s tra jk u  
nościowe.

Nastroje strajkowe wśród 
botniczych znajdą zapewne swój w y
raz na zjeździć FDGB (ogólno • nie
mieckich zw. zawodowych), który od 
będzie się w Dreźnie w dniach 3—6  
lutego. Delegaci z zachodnich stref 
okupacyjnych przygotowali już sze
reg konkretnych postulatów, które 
wysunięte zostaną na zjeździe.

Obok żądań czysto zarobkowych 
poruszone zostaną również głębsze 
przyczyny kryzysu żywnościowego, 
wynikającego z rabunkowej gospo
darki Anglosasów oraz z zarzucenia 
szeregu podstawowych reform spo
łecznych, szczególnie reformy rolnej.

W zjeździć FDGB udział weźmie 
* ramienia Światowej Federacji /w . 
Zawodowych je j sekretarz generalny, 
Louis Saillant, który dn. 29.1. wy
stąpił w państwowej operze w Ber
linie przed licznie zgromadzonymi 
działaczami związkowymi z refera
tem na temat obecnej sytuacji w

są głodowe racje żyw- światowym ruchu robotniczym.

W  obronie jedności
k a t o w i j  Federacji Związków Zawodowych

O s k l a r a c j a  K C Z Z
S ekre taria t K C Z Z  na posiedzeniu w I F ra n c ji, Łac ińsk ie j Am eryce i w in - 

dnru 29 bm. u ch w a lił następującą de- j nyeh k ra jach .

D s i ę k i i f e m y  x a  k s i ą ż k i
• Z  całej Warszawy płyną dary w postaci książek dla dzieci 
autochtonów w Zawadzkiem. Wczoraj otrzymaliśmy znowu 
bardzo poważną ilość książek od następujących ofiarodawców:
15) Państwowe Z ak łady  W ydaw n ic tw  Szkolnych

ul. K redy tow a  N r  6 ..............................................641 książek
16) Spółdz. W ydaw nicza „ C z y t e l n i k " ..........................30 książek
17) W o jskow y In s ty tu t N aukowo W ydaw niczy

A l. I  A rm ii W ojska Polskiego N r  1 6 .................... 145 książek
18) Księgarn ia  „A tla s “  ................................................... ..... 2 m apki

ul. W ilcza N r  1 ........................................................  18 książek
19) W ydaw n ic tw o ,.A w tr“ , u l. K rucza 47-a . . . .  5 książek
20) K s ięga rn ia  B -c ia  Bogdańscy

ul. M arszałkow ska 39-a ........................................  5 książek
31) A . N iepo jczycki, u l. Reja 3 /5  .................................... 4 ks iążki
22) 12-le tn i W łodzio Goździejewski, A l. 3 M a ja  7 5 książek
23) Tow . Surawa H a lina , u l. Nowogrodzka 18-a 5 książek 
Przypom inam y, że ks iążk i należy sk ła da ć  w  red akc ji ..Głosu L u d u "

ul. Sm olna 12, pokó j N r  13.

Ghandi zamordowany
Kio nasłał zabójcę?

L o n d y n . 30.1. (PAP). — Radio in -  
uv5k ;e  w  New D elh i ogłosiło w  p ią - 
, *  Wiadomość o zam ordowaniu M a- 
.. ’-"/y G handi‘ego. Speaker rozgłośni 
— y^edzial: „D onosim y z ja k  na jg łęb -

fenifestacje antybrytyjskie 
zabójstwie Ghandiego

j^ O N O Y N . 30.1. (PAP). —- Agencja 
*a' l " e ia  ^ onos'- że na wiadom ość o 

^o js tw ie Ghandiego, w  B om baju 
h r v '1C'at y k rw a w e  zam ieszki i  an ty - 
A ^ y js k ie  m anifestacje. P o licy jne  
t  Zv Pancerne w y ru szy ły  na m iasto, 
t „  rozproszyć m an ifestan tów . K ilk a -  

a,nie po lic ja  strze la ła  do demon- 
■l^cych, p rzv  czym  11 osób zosta- 

zabitych, a około 50 odniosło rany.
po licy jne  w y d a ły  kom un ika t, 

!&rdzaiącv. że ,.zajścia w yd a rzy ły»ię . . .
fctóra

°sdri0 cudzoziemiec“ . W mieście 
ażon° godzinę po licy jną . T ra m - .

— 1 autobusy n ie  kursu ją , a sicie- ¡ to r

’ ”  S k u te k  nieśw iadom ości ludności, 
d ia l*  przypuszcza, że zabójcą G hąn-

szym sm utk iem  o śm ierci Mahatmy 
G handiego, k tó ra  nastąpiła przed 
chw ilą .

W edług słów naocznego św iadka 
przebieg zamachu na G handiego b y ł 
następujący:

W m iejscu, gdzie M ahatm a odby
w a ł codziennie publiczn ie  m o d litw ę  
zgrom adziło się ok. 500 osób. G handi 
wyszedł ze swego domu, w sp ie ra 
jąc  się o ram ię  w nuczki. W  c h w ili 
k ie dy  się zb liża ł do m iejsca m o d lit
w y  tłu m y  rozs tąp iły  się pozostaw ia
jąc wąskie prze jście dla G hand i‘ego.

W tym  m omencie mężczyzna w  w ie  
ku  30 — 35 la t. ub rany w  m un du r 
k o lo ru  k h a k i oddał z na jb liższe j od
ległości 4 s trza ły. Wszystko nastąpiło 
ta k  b łyskaw icznie, że w  pierwsze j 
c h w ili obecni nie m og li się nawet zo
rien tow ać co zaszło. M orderca został 
schw ytany przez zebranych *i prze
kazany w kró tce  p o lic ji, k tó ra  nadbie
gła na odgłos strzałów.

P and it N ehru , członkow ie gabinetu 
indyjsk iego oraz generalny g u b e rr.j-  

M ountobatten zosta li zaw iadom i«-

** W ! l i p l  P IL  . „ ,  - 2LX» . '■Y Amt.t'- .̂ ¡íü Skumi

k la ra c ję  w  Sprawie jedności św iato
wego ruchu  narodowego i  ob rony po 
ko ju :

„Jedność św iatowego ruchu  zawo
dowego zrodziła się z doświadczeń 
ciężkich zmagań ludu  pracującego z 
barba rzyńsk im  faszyzmem i  jego inspi 
ra to ram i. Jedność ta  —  k tó re j na jdo
niośle jszym  wyrazem  jest Ś w iatow a 
Federacja Z w iązków  Zawodowych —  
w yros ła  z w e lo le tn ic h  tęsknot i  p rag
n ień  ludzi p racy całego św iata i sta
ła  się ich nadzieją i  otuchą w  walce 
o pokój, wolność, postęp i sp raw ied li
wość społeczną.

Dwa la ta  is tn ien ia  Ś w ia tow e j Fede
ra c ji Z w ią zków  Zawodowych w ykaza
ły  niezbicie, że m ożliw a jest płodna 
współpraca wszystkich k ra jo w ych  o r
ganizacji zw iązkow ych k u  ogólnemu 
poży tkow i m iędzynarodow ej k lasy  ro 
botniczej. Ś w iatow a Federacja Z w iąz
k ó w  Zawodowych wpisa ła  do bilansu 
swej dzia ła lności w ie le  dużych osiąg
nięć we w szystk ich dziedzinach je j dzia 
ła lnóści —  w  walce o pokój, o z lik w i
dowanie pozostałości faszyzmu, o w o l
ność zw iązków  zawodowych, o odro
dzenie dem okratycznego ruch u  zawo
dowego N iem iec i  Japon ii, o wzrost 
dobrobytu  mas pracujących itp

Jedność ruchu  zawodowego została 
jednak obecnie w ystaw iona na próbę, 
zarówno -w poszczególnych kra jach , 
ja k  i  w  ska li m iędzynarodowej. Im 
pe ria lizm  m iędzynarodow y przeszedł 
w  osta tn im  czasie do o fensyw y na pra 
wa i b y t mas pracujących. O fensywa 
ta ma się stać kam ien iem  m ilow ym  
na drodze podporządkowania św iata 
interesom  im peria lizm u. D la osiągnię
cia tych  zamierzeń reakc ja  m iędzyna
rodowa, z im peria lizm em  am erykań
sk im  na czele, sk ierow ała g łów ny o- 
gień, swych ataków  na jedność szere
gów św iatowego ruchu  zawodowego.

Rolę głównego chorążego w  akc ji 
rozb ijan ia  jedności ruch u  zawodowe 
go wzię ła  na siebie Am erykańska 
Federacja Pracy, k tó ra  od samego 
początku ustosunkowała się wrogo 
do SFZZ i czyniła wszystko, by ją  
podważyć.

Emisariusze AR L podróżują po ca
ły m  świecie — po F ranc ji, Włoszech, 
Niemczech, Japon ii i  w ie lu  innych 
k ra jach  — i w sze lk im i dopuszczal
nym i i n iedopuszczalnym i środkam i 
us iłu ją  dokonać rozłam u w  zjedno
czonym ruchu zawodowym . Próby 
te j działa lności w idz ie liśm y ju ż  we

Mac Neil chce utrudnić repatriacją Westfalaków
bo potrzebuje siły roboczej w  Zagłębiu Ruhry
Olbrzymie straty ludnościowe Polski nie interesują brytyjskiego ministra

LO N D Y N , 30.1. (PAP). — Sprawa 
pow ro tu  P o laków  *  W estfa lii była 
przedm iotem  dyskus ji w  b ry ty js k ie j 
Izb ie  Gm in. Posłanka Labour P arty  
M anning postaw iła  k iik a  pytań w  te j 
sprawie. W icem in is te r spraw  zagra
nicznych Mac N e il w  odpowiedzi o- 
św iadczył, że rząd  b ry ty js k i uważa 
osoby, k tó re  są przedm iotem  in te rpe
la c ji p. M ann ing  za obyw a te li n ie -

sobom wyjechać do Polski, o ile  nie 
są one zatrudnione w  kluczow ych ga 
łęziach przem ysłu. M ac N e il dodał, że 
zastrzeżenie to jest in te rpre tow ane 
dość swobodnie.

Posłanka M anning zapytała z ko le i, 
czy z uw ag i na prze ludnien ie  W estfa
li i ,  b ry ty js k ie  w ładze okupacyjne nie 
mogą in te rp re tow ać zastrzeżenia, do
tyczącego osób za trudn ionych „w  k łu -

m ieckich. Wobec tego nie  zamierza ! czowych gałęziach przem ysłu“  ja k  naj 
stosować w  stosunku do n ich przep i- bardzie j swobodnie.
sów dotyczących re p a tr ia c ji lecz em i
gracji.

N iem n ie j jednak b ry ty js k ie  władze
poM O M aóta jm  «*-

Mac Neil. odpow iadając na powyż
sze pytanie, podkreś lił, że władze b ry 
ty jsk ie  muszą wziąć pod uwagę ró w - 
mtoż Im m  o tottcznoM  s w m  » rm M »

ł 7 « *w  —

nieniem . M ówca zaznaczył p rzy tym , 
że w  s tre fie  b ry ty js k ie j odczuwa się 
obecnie duży brak lu dz i zdolnych do 
pracy.

Mac N e il w  ośw iadczeniu swym  nie 
dwuznacznie podkreślił, że zastrzeże
nia w ładz b ry ty js k ic h  wobec sprawy 
re p a tria c ji W estfa lczyków  spowodo
wane są koniecznością zatrzym ania j 
w  s tre fie  b ry ty js k ie j osób zdolnych do | 
pracy. B ry ty js k i w icem in is te r spraw 
zagranicznych nie w zią ł jednak pod 
uwagę o lb rzym ich  stra t ludnościo- | 
wych Polski, spowodowanych przez j 
Niemcu,

A kc je  te nie ogranicza się jednak 
ty lk o  do ruchu  zawodowego w  po
szczególnych kra jach . Szykuje się 
również zamach na całość i jedność 
międzynarodowej organizacji ruchu 
zawodowego — na SFZZ.

Pod flagą p lanu  M arshalla , pod 
dym ną zasłoną odbudow y pow ojen
nego św iata, us iłu je  się w b ić  Id in  
m iędzy poszczególne k ra jo w e  cen tra 
le  zw iązkowe, by tym  łacn ie j osła
bić m iędzynarodową organizacie r u 
chu zawodowego. Do akc ji AFL 
p rzy łączy li się, n iestety, ostatn io tak  
że n iektó rzy  działacze Kongresu W y
tw órczych Z w iązków  Zawodowych 
USA.

Już na osta tn im  posiedzeniu k ie 
row n ic tw a  SFZZ. przedstaw icie l CIO  
James Carey us iłow a ł przez w n ie 
sienie spraw y planu M arshalla na 
porządek dzienny obrad wnieść za
mieszanie w  szeregi SFZZ. Próba ta 
zostaia udarem niona. N ie zgodziła 
się na nią rów nież i  b ry ty js k a  cen
tra la  zw iązków  zawodowych.

K ie ro w n ic tw o  te j cen tra li postano
w iło  jednak obecnie zm ienić swe sta 
now isko i poprzeć akcję  A F L  i dzia
łaczy CIO, zm ierzającą do poderwa
nia  spoistości SFZZ p rzy  pomoc;’ pla 
nu M arshalla. Groźba osłabienia je 
dności SFZZ przyb ra ła  na skutek 
tego jeszcze bardzie j na sile.

W obliczu w ym ien ionych  fak tów  
K om is ja  C entra lna Z w iązków  Zawo 
dowych w  Polsce, trw a jąca  nieza
chw ian ie  na gruncie u trzym an ia  na j 
dale j idącej jedności św iatowego ru 
chu zawodowego i jego organ izacji 
SFZZ — zakłada w  Im ien iu  2.800.006 
zorganizowanych polskich ro b o tn i
ków  i  p racow n ików  protest przeciw  
us iłow an iu  • uczynienia ze Ś w ia tow ej 
Federacji Z w iązków  Zawodowych po 
słusznego narzędzia w  rękach im pe
ria lis tów .

M iędzynarodow a kiesa robotnicza 
n igdy nam  nie wybaczy, jeżeli do- 
ouścim y do rozbicia lub  osłabienia 
na jw iększe j pow ojenne j zdobyczy or
ganizacyjnej. Ś w ia tow e j Federacji 
Z w iązków  Zawodowych, niezbędnej 
dla u trzym an ia  św iatowego pokoju.

Polski ruch zawodowy w ypow iada 
się kategorycznie przeciw  wszelkim  
próbom  rozb ijan ia  lub osłabiania ru 
chu zawodowego pod ja k im k o lw ie k  
pretekstem  i z ja k ie jk o lw ie k  strony 
próby tak ie  bedą podejmowane.

Polski ruch  zawodowy w zyw a 
zw iązkow ców  całego św iata do strze 
żenią ja k  źren icy oka jedności SFZZ 
i do w yw a rc ia  nacisku na swych 
przyw ódców . by n ic dopuścili do 
najm niejszego podważenia te j jedno 
ści i do osłabienia w a lk i o pokój.

N iech żyje jedność ruchu zawodo
wego!

Niech żyje je d n o lita  Św iatowa Fe- 
'.'era* js  Z w iązków  Zawodowych!

U w a g a  
Prelegenci KW PPR
Wydz. Prep. K W  PPR zaw ia

damia, że w  sobotę dn. 31 stycz
nia  o godz. 17. w  sali kon fe ren
cy jn e j K W  PPR (Al. Je rozo lim 
skie 57) tow . w icem in is te r S /y r 
wygłosi re fe ra t nt. „K hiczow e za
gadnienia gospodarcze na rok 
1948“ .
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M o h o ie is i  G h o n d !
O d znanego hinduskiego dzienni

karza otrzym aliśm y poniższą nt 
tatkę o Ghandim.

M a h ł t o ł  Ghan di, św ię ty  d la  
fady js k ich mas, b y ł zarazem ła 
skaw ym  okiem  w idz iany  przez 
obszarn ików  i przem ysłow ców  
h induskich . M ahatm a G handi, 
n ie  raz zwalczany przez im p e ria 
lizm  b ry ty js k i,  b y ł zarazem —  
może nieśw iadom ie —  jednym  z 
na jznakom itszych tego im p e ria 
lizm u narzędzi. M ahatm a G han
d i. uw ie lb iany  na wschodzie, b y ł 
na zachodzie uważany za swego 
rodzaju m istycznego dziwaka. O - 
to  n iek tó re  z przeciw ieństw  czło
w ieka  zamordowanego 
człow ieka, k tó ry  przez 
sa padł w łaśnie o fia rą  gw a łtu , 
całe życie przez siebie zwalcza
nego i  piętnowanego. Jest to m o
że ukoronowanie, tragiczne, całe
go sp lo tu sprzeczności, ja k ie  w y 
obrażał sobą M ahatm a Ghandi.

Ustawa o wolnym obrocie złotem
uchwalona przez francuskie Zgromadzenie Narodowe
Związki zawodowe potąpiają polityką finansową rządu

P A R Y Ż, 30.1. (PAP). — Zgrom adzenie Narodowe 324 głosam i prze
c iw ka  226 p rzy  550 glosu jących uch w a liło  ustawę o w o lnym  obrocie z ło 
tem  i  n ie k tó rym i obcym i w a lu tam i.

W  trakc ie  debaty nad rządow ym
pro je k te m  ustaw y zabra ł głos prze -  
wodniczący pa rlam enta rne j g ru py  par 
t i  kom unistycznej Jaąues Dnclos, k tó  
r y  ośw iadczył m. in .: „O d c h w ili p o 
nownego zebrania się pa rlam entu  je 
steśmy św iadkam i inscenizowania 
pewnych operacji po litycznych, k tó  -  
rych  celem jest zaham owanie p res ji, 
w yw ie rane j na rząd przez Stany Z je 
dnoczone i  Ang lię .

P lany m in is tra  M ayera są w  rzeczy

sze. Zdan iem  dziennika , nowe zarzą
dzenie może w y tw o rzyć  k lim a t n ieu f
ności i  niepewności.

„C om bat“  nazywa nowe zarządze
nie  „a rb itra ln y m  i ca łkow ic ie  bez
skutecznym ’1.

„H u m an ité “  zwraca uwagę, że de
cyzja rządu godzi przede w szystk im  w  
chłopów, k tó rzy  o trzym a li ostatn io na 
leżność za w in o  i  ty to ń  w  b ile tach 
5-tysięczno -  frankow ych . Natomiast
przed bank ie ram i i  kupcam i — pod-

jjw is tośc i aprobowane przez W aszyng- j kreś lą  dz ienn ik — o tw ie ra ją  się o - 
ton A m erykan ie  życzy li sobie dewalu grom ne m ożliwości spekulacji. „T ak

w ięc — kon k lu du je  „H um an ite  — ca'k tó ry  przez i r o n î T Ï ^  I 30»  fra n ka  1 iu n ta  szterlinga przed
s wprowadzeniem  w  życie p lanu M a r-
r ~i t ~ m___i.shalla. F ra n k  okazał się posłuszny. Ka

K im  b y ł naprawdę M ahatm a 
Ghandi? Zbyć go frazesem, okre 
ś lić  poprostu ja ko  in s tru m en t im 
pe ria lizm u  b ry ty jsk iego , przedsta 
w ic  w  śmiesznym św ietle  m leko 
pijącego świętoszka —  by ło  by  ta 
k im  samym nonsensem, ja k  w i
dzieć w  n im  przywódcę narodo
w o -  wyzwoleńczego ruchu  mas 
indy jsk ich . G handi nie b y ł tym  
przywódcą, ale działa lnością swo
ją  zapisał się głęboko w  pam ię
ci narodu indyjskiego.

159 la t tem u A ng lia  zdobyła I n 
die. Znane są perypetie  w ładzy 
b ry ty js k ie j w  Ind iach : wyzysk, 
ciem nota, nędza, uc isk n ie lu dzk i 
szerokich mas, stan faktycznego 
n iew o ln ic tw a  — oto sytuacja, ja 
ką  B ry ty jczycy  w  Ind iach  w y tw o  
rz y li i  ja ka  is tn ia ła  gdy na a re
nie po lityczne j ukazał się M aha t
ma Ghandi. Ż y jąc  na poziomie 
na jb iednie jszych h indusk ich  mas. 
ubrany ta k  ja k  oni, żyw iąc się 
ta k  ja k  oni — p o tra f ił G handi 
przem awiać język iem  tych  mas. 
mógł tra f ić  do n ich , obudzić je  z 
półw iekowego upadku i  apa tii, 
przerwać m ilczące uznanie b ry 
ty js k ie j okupacji. W pa ja ł on w  
masy świadomość praw a każde
go człow ieka do wolności, do 
ludzkiego bytu . A le  zarazem k a r 
m ił je  ilu z ja m i, że w ystarczy co f
nąć wstecz ko ło  h is to r ii, oprzeć 
b y t narodu na kozim  m leku  i 
wrzecionie, a zn ikn ie  nędza, w y 
zysk i  obcy ucisk. Przez to  w ła 
śnie G handi b y ł — może n ie 
św iadom ym  —  narzędziem b ry 
ty jsk iego  im peria lizm u , przez to, 
że g łos ił pow ró t do m istycyzm u 
starożytne j h indusk ie j k u ltu ry  i  
odciągał masy od rea lne j, ko n 
k re tne j w a lk i.

N ie  rozum ia ł on, że duch. na
w et na js iln ie jszy, m usi zamrzeć, 
je ś li żyć ma bez cia ła, bez ko n 
k re tne j, rea lne j fo rm y.

T u  leży w y jaśn ien ie  trag icz 
nych sprzeczności w  w ie lk ie j 
ro li, ja ką  G handi odegrał. Po o - 
budzeniu mas popchnął je  on w  
ram iona bądź to b ry ty jsk ieg o  Im 
peria lizm u, bądź to  h indusk ich  
kap ita lis tów .

A le  h is to ria  n ie  stoi w  m ie j
scu. M asy in d y js k ie  zna laz ły  in 
nych przyw ódców , uc ie leśn ia ją 
cych aspiracje narodu. Jednako
woż p ię tno w yciśn ię te  przez 
Ghandiego by ło  dostatecznie głę 
bokie, by  -— ja k  to się sta ło  w  
osta tn ich pa ru  tygodniach — 
m ógł p rzy  pom ocy g łodów k i po
w strzym ać in sp iro w a n y  przez im  
pe ria lizm  ■ roz lew  k r w i m iędzy 
H industanem  a Pakistanem , k tó 
ry , gdyby doszedł do sku tku , je 
szcze ba rdz ie j co fną łby  wstecz 
w a lkę  o niepodległość In d ii i  zna 
cznie u ła tw iłb y  zadanie B r y ty j
czyków  i  rodz im ych  k a p ita lis tó w  
chcących u trzym ać swe zagrożo
ne pozycje.

Za wcześnie jeszcze odpow ie
dzieć na py tan ie : k to  zam ordo
w a ł Ghandiego. A le  w n iosek jest 
jasny. O statn ie jego w ystąp ien ia  
p rzec iw ko  re lig ijn y m  rzeziom  sta 
ły  na przeszkodzie po lityce  i  
p rak tyce  im p eria lizm u . M asy j r a  
cujące In d ii 1 dem okratyczne s i
ły  św ia ta  muszą stać na baczno
ści wobec m ożliw ości p ro w o ka c ji 
rozpętania nowego w yd an ia  po 
żaru Reichstagu. T ak  bow iem  po 
stara się im p e ria lizm  b ry ty js k i 
1 jego kap ita lis tyczn i, h induscy 
partnerzy, w yko rzystać to m o r
derstwo.

SARDHAI B A N D A  S IL V A

1 p ita ły  am erykańskie  będą bez tru d u  
| inwestowane we F ra n c ji, a Paryż sta- 
¡ n ie  się am erykańsk im  M onte C arlo“ . 
ij M ów ca podkreśla, iż  n ie  w o lno  p o -  
? święcąc niepodległości F ra n c ji d la  po 
| m ocy bardzie j korzystne j dla tych, 
i  k tó rzy  je j udzie lają, n iż  dla tych  k tó - 
| rzy  ją  u trzym u ją . Ducles zaznacza z 
| naciskiem , że uchwalone ostatn io u - 
j- s taw y spowodują n ie w ą tp liw ie  dalszą 

zwyżkę cen, wzrost ba nkru c tw  i  bez
robocia.

K ry ty k u ją c  stanow isko przyw ódców  
SFIO, k tó rzy  s tw ie rd z ili, że n igdy nie 
zgodzą się na w o ln y  ob ró t złotem, a 
dzis ia j za tym  głosują, Duclos oświad 
czył: „L u d  francu sk i nie ma zaufania 
do „trzec ie j s iły “ , k tó ra  sp lam iła  się 
prze laniem  k rw i pracu jących i  k tó  -  
re j jedynym  program em  jest zwalcza 
n ie  kom unistów , rów nież środkam i 

| nielegalnemu. M o?- 'a  ' ■ dw " rać 
I tę niegodną po litykę , ale p rzy jdz ie  
i  dzień k ie d y  naród z ’■ranku“
| P AR YŻ, 30.1. (PAP). — Zgrom adze-

!* nie Narodowe p rzy ję ło  308 głc.-.arni 
przeciw ko 283 ustawę o w yco fan iu  z 
ob i— , h a n k r » " "- linkow ych  
Rada R e pu b lik i ' powyż -
sza ustawo 167 C - 126.

P AR YŻ. 301. (PAP). — F rancusk i 
m in is te r skarbu podał do w iadomości, 
iż w yco fanie z obiegu 5-tysięczno 
franko w ych  banknotów  nie  oznacza 
wyw łaszczenia i  że zostaną one w  przy 
szłości w ym ienione na inne. M in is te r 
nie o k re ś lił jednakże k ie d y  to nastąpi 
i  na ja k ich  w arunkach.

P A R Y Ż, 30.1. (PAP). — D z ienn ik i 
francuskie  kom entu jąc w yco fanie z 
obiegu 5-tysięczno franko w ych  bank
notów, zgodnie podkreśla ją , iż  k ro k  
ten pod ję ty został przez rząd, celem 
pozyskania śobie głosów socja listów  1 
przezwyciężenia ich opozycji wobec 
p ro je k tu  ustaw y o w o lnym  obrocie 
złotem. Przypuszczenie to po tw ie r
dza rów n ież  soc ja lis tyczny „P opu la ire ".

Część prasy francu sk ie j zajęła zde
cydowanie negatyw ne stanowisko wo 
bec decyzji rządu w yco fania 5-tysięcz 
no franko w ych  banknotów .

Niezależny „O rd re “  podkreśla, że 
w yco fanie banknotów  5-tysięczno 

I franko w ych  spowoduje zam knięcie za 
i  k ła dó w  przem ysłow ych, bezrobocie 1

ła kom edia p a r ti i „am e rykań sk ie j" 
kończy, się ja k  zwykle, faw oryzow a-

P A R Y Ż , 30.1. (PAP). —  B iu ro  Fede
ra c ji zw iązków  zawodowych okręgu 
paryskiego uch w a liło  energ iczny p ro 
test p rzeciw ko w yco fa n iu  z obiegu 
banknotów  5-tys ięczno-frankow ych, 
podkreślając, iż  godzi to  w  p racow n i
ków , zmuszonych do życia z dn ia  na 
dzień. U chw ała domaga się natych
m iastowego podjęcia zarządzeń, zmie 
rzających do zagw arantow ania w y 
p ła ty  poborów w  ca łe j wysokości.

R obotn icy fa b ry k i Renauld, k tó rzy  
o trzym a li jedyn ie  tysiąc fra n k ó w  za
lic z k i na poczet poborów, u d a li się 
pod m in is te rs tw o skarbu, pro testu jąc 
przeciwko decyzji rządowej.

O broty w  w ie lk ic h  magazynach spa 
d ły o 45 proc. Z  ca łe j F ra n c ji nad
chodzą wiadom ości o w yku pyw a n iu  
przez spekulantów  b ile tó w  5-tys ięcz-

niem  w ie lk ich  i  uciśnieniem  m a łych“ - 1 no frankow ych  po 3 — 3.500 frankó w .

Jalro w niedzielę 1 Isiiega 1948 f. rozgocziriiaiity
ńmk fzagntsrJśw
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mim mtyłach wroga”
w pssektadsie Adams M isa

p. Ł

Galu prasa radziecka
p o d k r e ś la  z n a c z e n ie  u m o w y  z a w a r t e !  w  l a s k w i e

Układy polsko-radzieckie
wkładem w dzieło pokoju i przyjaźni
stwierdza komentator radziecki

M O S K W A  30.1. — K om en ta to r ra 
dz ieck i G erasim ow m ów iąc o nowo 
zaw artym  układzie  po lsko -  sowiec
k im  stw ierdza, że społeczeństwo ra 
dzieckie z  w ie lk im  zadowoleniem  przy 
ję ło  k o m u n ika t o w y n ik u  rokow ań, 
k tó re  toczyły się w  M oskw ie m iędzy 
k ie ro w n ik a m i rządu radzieckiego i  de 
legacją polską z prem ierem  C yrank ie  
w iczem  na czele.

Przede w szystk im  zwraca na siebie 
uwagę fa k t, że rozm ow y m oskiew 
skie ob ję ły  n iezw yk łe  szeroki k rąg  
na jw ażnie jszych po litycznych i  gospo 
darczych zagadnień in te resu jących o- 
ba państwa. We wszystk ich tych  kw e 
stiach osiągnięto ca łkow ite  porozum ie

odbudowy zburzonej gospodarki na
rodow ej i  is to tną drogą w  w alce o 
m okra tyczny pokój. N arody ZSRR 
niezm iennie w yraża ły  pragn ien ie  oka 
zania szerokie j pomocy now e j odra
dzającej się Polsce.

W obecnych w arunkach, gdy obo* 
im peria lis tyczny us iłu je  u ja rzm ić  Eu
ropę i  na rody św iata, pozbawić je  sa
m odzie lności i  przygotow ać niebez
pieczne, w o jenno -  po lityczne awan
tu ry , uk ład  po lsko -  radz ieck i stawo
w i dalszy w k ła d  w  dzieło pokojw« 
p rzy jaźn i i  bezpieczeństwa.

N arody Z w iązku  Radzieckiego przy 
ję ły  rezu lta ty  w iz y ty  po lsk ie j delega
c j i  rządow ej w  M oskw ie, ja ko  nowy

Taka zgodność o p in ii opiera s ię j k ro k  na drodze um acniania po lsko-ra
na m ocnych fundam entach.

O bserw atorzy radzieccy n ie jedno
k ro tn ie  podkreś la li współpracę i  wza
jem ną pomoc, k tó ry m i odznaczają się 
stosunki m iędzy narodem  po lsk im  '

dzieckie j p rzy jaźn i w  in teresie obu 
k ra jó w  i  całego obozu dem okratycz
nego. P rzy jaźń  ta  będzie rozw ija ć  Sie
z każdym  dniem.

Społeczeństwo radzieckie solidary-
radzieckim , w yp ływ a jące  z żyw otnych j żuje się ca łkow ic ie  ze s łow am i Pr®' 
in teresów  państw ow ych i dążenia o - j  m ie ra  Cyrankiew icza, że chodzi tu
bu państw  do trw a łego poko ju  i po
wszechnego bezpieczeństwa.

Masy pracujące P o lsk i i  ZSRR m ia

ty lk o  o korzyści dn ia  dzisiejszego,
k tó re  mogą być w y n ik ie m  dobrosą
siedzkich stosunków m iędzy naszyń”

ły  możność przekonania się, że u k ła - narodam i, lecz i  o bezpieczeństwo »a 
dy i  porozum ienia polsko -  radziec- j szych k ra jó w , o bezpieczeństwo, kto- 
k ie . zaw arte w  ostatn ich latach, r e a - ! re jest jednocześnie bezpieczeństwem 
lizowane są z powodzeniem  —  i  sta- w szystkich narodów  m iłu ją cych  P0'  
ją  się potężnym  środkiem  pow ojenne j I kó j.

Otwarcie smolej sesji
Rady Najwyższej ZSRR

M O S K W A  30.1. (PAP). W  d n iu  30 w  dn iu  30 stycznia b r_ nastąpiło

30-lecie istnienia

M O S K W A , 30.1. (PAP). W szystkie 
dz ienn ik i radzieckie p u b lik u ją  na 
pierwszej s tron icy  pod w ie lk im i na
g łów kam i depeszę pożegnalną prem ie 
ra  C yrankiew icza do Generalissimusa 
S talina . W  depeszy te j p re m ie r C yran
k iew icz  stw ierdza m. in., że zawarte 
w  M oskw ie um ow y wzm agają p o li
tyczną i  gospodarczą siłę Polski.

Cała prasa zamieszcza rów n ież ko
m u n ika t o przyjeździe de legacji rządo 
w e j do W arszawy oraz podaje stresz
czenie przem ów ienia prem iera  C yran
k iew icza na dworcu. Prasa podkreśla 
szczególnie te ustępy przem ów ien ia, w  
k tó rych  p rem ie r zwraca uwagę na h i
storyczne znaczenie zaw artych um ów  
dla  gospodarki P o lsk i oraz na fa k t, że 
um ow y te n ie  są uw arunkow ane ja k im  
ko lw ie k  uszczupleniem niezawisłości 
Polski, wreszcie na konieczność wzm o
żenia w y s iłk ó w  tw órczych narodu i  
wzm ocnienia jedno litego fro n tu  k lasy 
robotniczej.

Prasa m oskiewska d ru ku je  dzisiaj 
obszerne w iadom ości o odbudowie 
W arszawy w  ciągu ub ieg łych trzech
la t, podkreślając, że po lsk i św ia t p racy 

«wyraźne zahamowanie- p ro d u kc ji. Na ¡może się pochw alić  ogrom nym i sukce- 
" w s i rezu lta ty  będą jeszcze pow ażn ie j- 1 sam i w  dziele odbudowy swej stolicy.

Organizacja „Stuilia”Polsce“
szkołą wychowania obywatelskiego młodzieży

G łów na K om is ja  W spółpracy O rga
n iz a c ji M łodzieżowych, na kon fe ren c ji 
dn ia  29 bm., zaznajom iła przedstaw i
c ie li prasy stołecznej z założeniam i 
Powszechnej O rgan izac ji „S łużba P o l
sce“ , Po zagajeniu ko n fe re n c ji przez 
przewodniczącego K C  OM  TUR, posła 
M otykę , ustawę o powszechnym  obo
w iązku  przysposobienia zawodowego, 
w ychw an ia  fizycznego i  przysposobie
n ia  w ojskow ego m łodzieży zre ferow a ł 
w iceprzewodniczący Zarządu G łów ne
go Z W M , poseł M oraw sk i.

R e fe ren t s tw ie rd z ił m. in., że in ic ja 
to rzy  i  p ro jek todaw cy pow o łan ia  P ow 
szechnej O rgan izac ji „S łużba Polsce“  
o p ie ra li się na doświadczeniach udzia
łu  po lsk ie j m łodzieży w  odbudowie 
k ra ju  oraz na doświadczeniach ludo
w e j m łodzieży Jugosław ii, k tó ra  w  c ią
gu 7 m iesięcy budow y l in i i  ko le jo w e j 
Szamats —  Sara jewo z likw id o w a ła  
analfabe tyzm  w śród 15 tysięcy, a k u r 
sam i szkolen iow ym i ob ję ła  ponad 13 
tysięcy m łodzieży, p rzygo tow u jąc w  
ten sposób p racow n ików  budow lanych, 
m echan ików , trak to rzys tów  itp .

In ic ja to rz y  i  p ro jek todaw cy „S łuż
ba Polsce“  o p ie ra li się rów n ież na bo
ga tym  doświadczeniu po lsk ie j m łodzie 
ży, zdobytym  k ilkum ies ięcznym  is tn ie 
n iem  PRW  oraz na doświadczeniu 
brygad odbudow y Warszawy.

Przystępując z kolei do omówienia 
ro li przysposobienia zawodowego, ja -
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k ie  przeprow adzi masowo „S łużba P o l
sce“ , re fe re n t w ykazu je , że poważny 
odsetek m łodzieży po lsk ie j w  w ieku  
od 16 do 21 ro k u  życia, n ie  bierze u - 
dzia łu  w  zachodzącym procesie odbu
dow y i przebudow y gospodarczej P o l
ski.

„S łużba Polsce“  p rzew idu je  m o b ili
zację te j m łodzieży do p rac d o ryw 
czych, trw a jących  3 dn i w  miesiącu, 
o charakterze lo ka ln ym  oraz do prac 
okresowych, o charakterze ogólnym , 
k tó re  przeprowadzone zostaną w  obo
zach „S łużba Polsce“  pod fachow ym  
k ie row n ic tw em .

W c h w ili obecnej p ro je k tu je  się u -  
dz ia ł b rygad  „S łużba Polsce“  przy od
budow ie  p o rtu  w  Szczecinie, przy od
budow ie W arszawy, g łów n ie  a r te r ii 
Wschód —  Zachód, p rzy  budow ie  o- 
s ied li m ieszkaniow ych na G órnym  
Śląsku oraz budow ie ob iektów  prze
m ysłow ych na D o lnym  Śląsku.

W  ro k u  bieżącym przew idu je  się 
zgromadzenie w  obozach pracy orga
n iza c ji „S łużba Polsce“  około 75 tys. 
m łodzieży. „S łużba Polsce“  przez po
łączenie czynn ika szkolenia zawodo
wego, w yro b ie n ia  dyscyp liny  p racy o- 
raz podniesienie k u ltu ry  fizyczne j, sta 

; n ie  się poważnym  czynn ik iem  w ycho- 
| wawezym  m łodego pokolenia.
' Praca ośw iatowa w  ram ach organ i

zacji „S łużba Polsce“  p rzyczyn i się do 
zwalczenia analfabetyzm u, a praca k u l 
tu ra lno  -  ośw iatowa podniesie poziom 
k u ltu ra ln y  m łodzieży.

D z ienn ik  „K rasn a ja  Zw iezda“  w  ob
szernym  a rty k u le  pt. „Sukcesy Polski 
dem okra tycznej“  om awia osiągnięcia 
dem okrac ji po lsk ie j na po lu  gospodar
czym, k u ltu ra ln y m  i  po litycznym  w  
przeciągu ubiegłego roku. C ytu jąc uryW  
k i z przem ów ien ia p rem iera  C yrank ie 
w icza na kongresie w roc ław sk im , 
dz ienn ik stw ierdza, że fundam entem  
tych  im ponujących sukcesów jes t je d 
ność obozu dem okratycznego oraz 
podkreśla ogrom ną ro lę  jednolitego 
fro n tu  obu p a r t i i robotn iczych PPR i  
PPS.

bm. w  w ie lk ie j sali k rem low sk ie j od rów nież otw arc ie  sesii Rady Narodo 
by ło  się o tw arc ie  czwarte.i sesji Rady WQŚcl 
Zw iązku . ____o___

W lożach rządowych zasiedli: prze
wodniczący Rady N ajwyższej ZSRR- 
—  S zw ern ik, w iceprem ierzy W oroszy 
Iow , B erja , M alenkow , Kaganowicz,
W ozniesienski. sekretarze — K C  V7K 
PB Susłow 3 Popow oraz członkow ie 
rządu.

Po zatw ierdzeniu sprawozdania ko 
m is ji m andatow ej o w yn ikach  w ybo 
ró w  w  dodatkow ych 6 okręgach, usta 
łono porządek dzienny obecnej sesji, 
k tó ry  obejm uje 2 punk ty :

1) zatw ierdzenie budżetu państwo
wego ZbR R  na ro k  1948 oraz ; conego tem u jub ileuszow i.

2) zatw ierdzenie dekre tów  P rezy- >.................... ....
d iu m  Rady N ajw yższe j ZSRR.

R eferat budżetowy na ro k  1948 w y  
słuchany zostanie na wspólnym  po
siedzeniu Rady Z w ią zku  i  Rady N a
rodowości, k tó re  odbędzie się 31 
stycznia.

■i
M O S K W A , 30.1. (PAP). Dn ia 23 lu  

tego br. przypada 30-le tn ia  rocznic3 
is tn ien ia  A rm ii Radzieckiej. D la ucz
czenia te j rocznicy ogólno - związko
w y  kom ite t rad io w y  rozpoczyna nada 
wanie specjalnego p rogram u poświć-

Wysłannik gen. Franco w Paryżu
nawiązuje bezpośrednie rozmowy z Bidault

P A R Y Ż , 30.1. (PAP). D z ienn ik i do
noszą o p rzyb yc iu  do Paryża Manue 
la  A gu ire  t ie  Caroer, delegata gen 
F ranco p rzy  rządzie francuskim .

Delegat franks is to w sk i nawiąże bez
pośrednie rozm ow y z Quay d'Orsay, 
celem usta len ia  ostatecznych w a ru n 
ków  o tw arc ia  g ran icy  hiszpańsko- 
francusk ie j.

Lo nd yńsk i korespondent praw icow e 
go „E p  oque“  p rzew idu je  w  n a jb liż 
szym czasie no rm alizac ję  stosunków dy 
p lom atycznych i  hand low ych m iędzy 
U S A  i  A ng lią  a H iszpanią, k tó ra  m ia ła  
by  uczestniczyć w  p lan ie  M arsha lla  i  
przystąp ić do proponowanego przez Be 
v in a  b lo k u  zachodniego.

Korespondent donosi da le j, iż  gen.

H iszpan ii Culbertsonem . Jak  w iadom o, 
ten  osta tn i zaw arł w  im ie n iu  rządu 
S tanów  Z jednoczonych w  ro k u  1946 
uk ład  z gen. Franco, um oż liw ia jący  
A m erykanom  korzystan ie  z hiszpań
skich baz lo tn iczych. Korespondent 
„Epoque“  podkreśla, że uk ła d  ten po
zostaje nada ł w  mocy.

W kołach pa rysk ich  zwraca się ró w  
n ież uwagę na w izy tę  pretendenta do 
tro n u  hiszpańskiego Don Juana w  Wa
tykan ie . Jak  tw ie rdzą , papież popiera 
restauracje  m onarch ii w  H iszpan ii 
pod w a run k iem  osiągnięcia porozumie 
n ia  z gen. Franco.

W  zw iązku z rokow an iam i w  spra
w ie  o tw arc ia  g ran icy  p irene jsk ie j To
w arzystw o P rzy ja źn i Francusko -  H isz

Franco odbył n iedawno rozm owę z i pańskie j wystosowało rezo lucję  pro te  
am erykańskim  charge d 'a ffa ires  w  I stacyjną.

Zjednoczona lewica w Indiach
oskarża rządy Hindustani! i Pakistanu

B O M B A J, 30.1. (TELEPRESS). De
legaci 17 lew icow ych  ug rupow ań i  
p a r t i i po litycznych  łącznie *  p a rtią  ko  
m un lstyczną i  lew icow ym  narodow ym  

B lo k ie m  Postępowym ", u tw o rz y li 
F ro n t Zjednoczonej Lew icy.

D o fro n tu  tego zg łos iły  sw ó j akces 
w szystk ie  postępowe p a rtie  in dy jsk ie , 
za w y ją tk ie m  p raw icow ych  socja li
stów. O fic ja ln y  kom u n ika t now outw o
rzonego Zjednoczonego F ro n tu  oskar
ża r  ządy H indus tanu i  P ak is tanu  o 
zerw anie wszystkich, danych lu do w i 
przyrzeczeń i  popieran ia rea kcy jn e j 
p o lity k i w ew nętrzne j, stosowanej przez 
w ładców  feudalnych tych  k ra jó w .

Oświadczenie to s tw ierdza da le j: 
„Z am ias t starać się zabezpieczyć k ra 
je  od zagranicznej dom inac ji, obydw a 1 
rządy s ta ły  Się sługusam i obcego im -  i 
pe ria lizm u . Przez haniebne u k ła d y  j 
handlow e, oraz w o jskow y  alians z 
k ra ja m i im peria lis tycznym i, rządy 
H indus tanu  1 P akistanu odgryw a ją  
służalczą ro lę  w  stosunku do im peria 
lis tó w  anglosaskich“ .

F ro n t Zjednoczonej L e w ic y  został

u tw orzony dz ięk i zjednoczonym  w y 
s iłkom  w szystk ich  dem okra tów , w łą 
czając e lem enty postępowe Kongresu 
Indy jsk iego  i  L ig i M uzu łm ańsk ie j“ .

DAJE PRACA NA MASZYNACH 
BIUROWYCH Z FIRMY
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M E C H A N IC ZN E  WARSZTATY NAPR AW Y 
KUPNO SPBZBOAÉ

Podpalacze Warszawy
mają być wydani Polsce

N O R YM BER G A, 30.1. (PAP). — 
N aczeln ik w yd z ia łu  e ks trad yc ji ad«11 
n is tra c ji okupacyjne j, Ben Sm ith, 
raz  szef am erykańskiego wydzia łu  
d la  spraw  zbrodn i w o jennych 
S tra ig th , po zapoznaniu się z mate
ria łem , przedstaw ionym  przez szef3 
po lsk ie j m is ji d la  badania zbrodn1 
w o jennych  p łk . M uszkata, oświadczy^ 
l i ,  iż  n ie  w idzą  przeszkód dla  w y d 3'  
n ia  Polsce generałów  niemieckich« 
odpow iedzia lnych za zbrodnię palenia 
W arszawy.

O przestępstwo to rząd polski 
skarża generałów von Vormanna * 
von Lu tew itza , którzy dowodzili 1^ 
arm ią niem iecką.

Ostateczną decyzję w tej sprawi® 
ma powziąć gen. Clay.

Z a r z ą d z e n ie  p re m ie ra  Cyrankiewicza
w sprawia obcMsi „Hassy L i l i i '

poseł Luk**® ’ 
p ro f. P iw arsk i, poseł Sokorski, Pro1, 
Suchodolski. ,

Adres K om ite tu : W arszawa, P °*'

P rem ier Józef C yrank iew icz w y d a ł) ta, p ro f. K ien iew icz, 
zarządzenie następującej treści:

,W bież. ro k u  przypada 100 rocz-

RADY ZAKŁADOWE PRZY R.S.W . „ P R A S A “

U R Z Ą D Z A J Ą

wielk*ZABAWĘ TJSHEGZHft
z e s p o ł u  a r ł y s i y c z n e g oz w y s ł ę p o m i

W salach Klubu Oficerskiego Sztabo
f ^ i  ŁTY p p  N A B Y C IA  FAiZY K A S IE

generalne gs przy Al. Armii W.P
P O C ZĄ TE K  O GODZ. 22
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O  trwały pokój,

o demokrację ludową“
w  języku rosyjskim  i trancuskim  -  już do nabycia  
w  cenie zł 10.- w e wszystkich O ddz ia łach  Robo
tniczej Spółdzie ln i W ydaw n icze j „P rasa" i  w  O ddzia
ła c h  C zyte ln ika. S kład G łów ny w  W a r s z a w i e  
w  W ydz ia le  Kolportażu R. S. W  „P rasa" przy u licy  
Smolnej 12. Telefon 871-80

Nr 5

nica „W iosny  Ludów “ .
Celem uczczenia tego historyczne

go wydarzenia , zaw iązał się w  W ar
szawie O gólnopo lski K o m ite t Obcho
du Stulecia „W iosny Lu d ó w “  z udzia 
łem  przedstaw ic ie li św iata po litycz 
nego, nauk i, li te ra tu ry , sztuk i, zw iąz
kó w  zawodowych i  o rgan izacji spo
łecznych. K o m ite t ten, k tó rem u pa
tro n u je  P rezydent Rzeczypospolitej, 
Staje się ogniskiem  prac zw iązanych 
z rocznicą. »

Zarządzam, ażeby w szystkie  p ro
je k ty  p rac i  obchodów oraz w y d a w 
n ic tw  zam ierzonych lu b  pode jm ow a
nych  przez ja k ą k o lw ie k  in s ty tuc ję  
w  k ra ju , zgłaszane b y ły  do P rezy
d ium  Ogólnopolskiego K o m ite tu  O b
chodu S tulecia „W iosny L u d ó w “ , ce
lem  uzyskania jego o p in ii" .

*
W  zw iązku  z powyższym  D y re k to r 

G ab inetu Prezesa Rady M in is tró w  
m g r J., Ruszkowski podaje do w iado 
mości, iż P rezyd ium  K o m ite tu  Obcho 
du Stulecia „W iosny L u d ó w “  stano
w ią  osoby: pro f. N a ta lia  G ąslorow - 
ska — przewodnicząca; w icem in is te r 
H e n ryk  Jab łoński — z-ca przew od
niczącego; d y re k to r M ły n a rs k i —  se
k re ta rz  generalny oraz członkow ie: 
w icem inister Drew now ski, p łk . K o r 

skie Radio, Koszykowa 8, sekreta** 
generalny —  Z ygm un t M łyn a rsk i.

Ilraif Isrnsli
polsko-czechosłowackiej

W dn iu  30 stycznia rozpoczęły sifi *  
siedzibie Polskiego K o m ite tu  N orrn3J_  
zacyjnego w  W arszawie trzydnioW  
obrady polsko-czechosłowackiej Ko*” J' 
s ji N aukowo -  Technicznej. P o w o l
nie do życia te j K o m is ji p rzew idz i3”  
zostało w  układzie  po lsko _ czechos* '  
w ack im  o w spółpracy naukowo -  i®0 
nicznej.

W obradach bierze udz ia ł 20 oS° ń f .  
wa delegacja czechosłowacka z 
d r  K aro lem  M aiw aldem , prezes®”  
czeskiego Państwowego Urzędu Pi®*1 
w ania, na czele.

K om is ja  za ła tw iła  spraw y reg u ł3”  ^  
nowe i  powoła ła  podkom isje : do sPra 
in s ty tu tó w  badawczych, szkoleni ńW j 
norm alizacyjną, naukow ej organiz3 .̂_ 
pracy, budow n ic tw a oraz patentów, 
ceneji i ko n s tru kc ji.

W godzinach popo łudniow ych 
częły się prace kom isy jne , k tó re  
trw a ją  do d n ia  1 lutego.
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Sejm uchwalił ustawę o obowiązku społecznego oszczędzania
Manifestacja na cześć p rzy jaźn i polsko - radzieckiej

Z w c z o r a j s z y c h  o b r a d  P a r l a m e n t u
^ ^ * ^ » * * 1«. 36 posiedzenie plenar- 

Sejmu Ustawodawczego, odbyte 
Przewodnictwem wicemarszałka 

^/Sj*owskiego, poSwięcone było dy- 
^  n nad dwoma projektami ustaw: 
¿ “kywiązku społecznego oezczę, 
G /*1*  i »O  zbywania i dzierżawie 

*  przekazywania na własność 
Wek samorządu terytorialnego

kategorii mienia państwo-

PierWs*ą sprawę zreferował z ra- 
komisji skarbowo - budżeto- 

*  t0W' >̂os' fSlinowski, który po o- 
A leniu treści projektowanej usta- 

Cĵ ,2et°k °  uzasadnił jej w ielkie zna- 
le ^la odbudowy kraju, a na za- 

C2fcnie przedstawił proponowane 
% ** icomisję poprawki. (N ajistot- 

część przemówienia tow. B li- 
**e9 ° zamieszczamy obok).

N o L l*? kd e przem ówienia pos. B U  
G  ^ IE G O  na salę weszli czlon- 
w j  f  rządowej delegacji, którą po- 
Ood® ,a onegdaj ■ M oskwy, gdzie 
(o» Wsa*a szereg doniosłych umów  

Podarezych. laba pow itała wcho 
^ c y c h salę premiera tow. CY- 
n r^ ^ W IC Z A . wicepremiera tow. 
ryjwUŁKĘ . W IESŁAW A 1 m ini- 
2 M IN C A  burzUwą owacją.
kr*viri posels,tlcb rozlegają się o- 

yja na cześć przyjaźni polsko -
»at-nrt ^  1 na * * eść P ra y ła d d a  
la a* polsklego — Generalissimu- 
olru , Cala Izba stojąc długo 
Piaskuje te kasta.
Doli J?y*kusji z kolei zabrał głos
J ” - Ra d z iw ił ł  <str. Dem .,), k tó -
k w imieniu swego klubu ustosun- 
5 ^ a ł się pozytywnie do ustawy, 

aszając k ilk a  poprawek.
H ** dalszym ciągu obrad zabierali 
" ° *  W dyskusji pos. DO BO SZ (bea-
£ £ y jn y ), pos. W ELANDT (S tr.

R
S r *  »
? ^ A

w  -«  pos. LA N G E R  (S tr. Ludo 
tow. pos. B A R A N O W S K I 

tow . pos. A LB R EC H T  
pos. F R A N K O W S K I (K at. 

K lub), poa. Ł E 8 (PSL). pos.
w -J'A N S K I {Str. Dem.), a na za- 
jj^ e n io  ponowni« poa. tow. B U *

suł^ » « y  mówcy ustosunkował 
Ju^adnicco przychylnie do pro
teo,. Ustawy, poprawki zaś zgło- 

R«es kluby Str. Dem., Str.
* IMM

zmniejszenia obciążeń w tzw. Fun
duszu A, obejmującym oszczędno
ści sektora prywatnego.

Po zakończeniu dyskusji Izba 
większością głosów odrzuciła te 
poprawki, UCHW ALAJĄC W DRU
G IM  I  TRZECIM  C ZYTA N IU  CA- 
ŁOSC USTAW Y O OBOW IĄZKU

Na to jednak, aby m u  tego oszczędzić c j i  in d yw idu a ln ych  gospodarstw ro i-  i kresie do rea liza c ji państw ow ych za- 
n ie  znaleziono dotychczas środka w  żad j nych i  s tw arza gw arancję  te j in te n - j m ierzeń inw estycy jnych  in dyw idu a ln ą  
nym  k ra ju , an i w  żadnym  us tro ju . i sy fik a c ji. S twarza gw arancję, że za- gospodarkę w ie jską  i  e lem enty w o lne j

USTAW A NIESIE ROLNICTW U ,“ 2 £ ''
DUŻE KORZYŚCI ] m ys łu  n ie  u legnie na przyszłość po- 

[ g łęb ien iu , lecz zostanie w  oparciu  o 
) Osobnej analizy wymaga wpływ j ś rodk i dostarczone przez Państwo cał 

SPOŁECZNEGO OSZCZĘDZANIA j ustawy na życie gospodarcze wsi. Za ! kow ic ie  opanowana Zważyw szy do- 
JEDNOM YSLNIE. i chodzi pytanie , czy i w ja k im  stop- j datkow ą okoliczność, iż poszczególni

(Wygłoszone podczas dyskusji I n iu  może się ona odbić u jem nie na ! gospodarze w  przypadku in w estyc ji 
przemówienie tow. pos. A LB R E C H -, rozm iarach p ro d u k c ji ro ln icze j, czego j uzasadnionych mogą dzięki is tn ien iu  
TA  zamieszczamy obok). | w  naszych w a runkach  należałoby sta j Funduszu Oszczędnościowego dokony

Następnie tow. pos. KRYGIER nówczo unikać? ! wać ich natychm iast w  oparciu  o ta -
(PPS) zreferował ustawę O ZBY
W A NIU  I  DZIER ŻAW IE ORAZ O 
PRZEKAZYW ANIU  NA W ŁA -

Już pobieżna analiza w ykazuje , że j n i k re d y t, trzeba stw ierdz ić , że w p ły w

in ic ja ty w y , nie uszczuplając w  żadnej 
mierze in teresów tych  sektorów , sk ie 
row u je  jedyn ie  w  sposób rac jona lny  
ich m ożliwości inw estycy jne  na p lano
w y  to r in w es tyc ji zam ierzonych przez 
Państwo.

Możliwość, jaką  daje ustawa w  przy 
ciągnięciu do ak tyw ne j ro li w  dziele 
rea lizac ji państwowego p lanu inwegty 
eyjnego, sektora drobnoiowarewego i 
kapita listycznego, możliwość, jaką  da
je w  zakresie upowszechnienia udzia łu■ , ,— --------- i . , , ,  i w /.¡.a i u p u w b z e c n m e n i a  uuzia ii

obawy te są pozoawione podstaw. u , na K s z t a ł t o m s i , . .  p ro d u kc ji i (.ajeg0 śpoVczeósiwa w  -«» liznę li nla 
Przym us oszczędzania nie dotyczy zu j ro ln icze j bodzie p rd  każdym  w zg lę-

SNOSC ZW IĄZKÓ W  SAMORZĄ- j pełnie gospod¡istw 'mniejsz7ch i śred dem dcdatni. ------ --------------  - .........  dz ia łan iu  usta- j ^ w a s ly c ji,  stanow i is to tny  < i
DOWYCH N IEKTÓ RYCH K A T E -j nich, do 60 ą urodzaju. Od te j '  S tro- , w/  . p rocesy . inw estycy jne  w  «» ta i- \
G O R II M IE N IA  PAŃSTWOWEGO, n y  nie ma w ięc absolutn ie żadnego j ?tw if ’ na k tó rych  odcinku obserw u- j ^ n a c ^ n l u  us tro jow ym

Ustawa ta reguluje sprawę tzw .! oddzia ływ an ia  drenującego k a p ita ł, i . S1̂  ostatn io pewne osłabienie w j ' _  ‘ *
narodo- i k tó ry  może, lu b  m usi być zastosowa i ^w iąz im  ze speku lacy jnym i tendencja , K lu b  Pose.ski naszej p a r t i i w y ra 

m i wśród części wsi, pow inny  być ] ża nadzieję, że sum y powstałe z o-
Jeśli idzie o gospodarstwa większe, Przezwyciężone i na przestrzeni n a j-  i szczelności św iata pracy pójdą w

to część wygospodarowanego przez bzszych^lat ulec w ydatnem u wzmóc ! p ierw szym  rzędzie na palące potrze-

„zabezpieczenia majątku 
wego“. ID Z IE  O DUŻĄ ILOSC O- j ny  na tychm iast w  gospodarstwie. 
BIEKTÓW  W OGÓLNEJ L IC ZB IE  
OKOŁO 80.000. Z TEGO OKOŁO
65 TYS. ZNAJDUJE SIĘ W RĘ
KACH SAMORZĄDU, A  OKOŁO 
15 TYS. W RĘKACH PAŃSTW A. Są 
to m ajątki pozostawione bądź przez 
odsaczepieńców, bądź przez Niem
ców, a część z nich znalazła się w  
rękach państwa na skutek zmiany 
granic i związanych z tym ruchów 
ludności. Obecnie na mocy projek
towanej ustawy musi być uporząd
kowana sprawa własności tych o- 
biektów. Duża część zostanie sprze 
dana osobom prywatnym (przede 
wszystkim obecnym dzierżawcom), 
bądź wydzierżawiona, a reszta zo
stanie prawnie przekazana samorzą 
dom.

W dyskusji zabierali głos pos. 
tow. DĄBROW ICZ (PPR) i pos. 
W YRZYKO W SKI (SL), którzy w I-  
mieniu swoich klubów ustosunko
w ali się przychylni« do projektu ■'

—V— .-i —,  fc— v V j  t—/  y y m r r  v V (.4 A i  v ł j a  / , , . A, ■ , i  1 — ,

n ich  dochodu zostaje rzeczyw iście na , m<;m,V N ^za lezm e od tego p lanowe by  w  zakresie budow nictw a.aaav,aa ŁUOI/CAJU WWUC lata 1 . .
pew ien czas pod względem  m oż liw o - 1 zuzytk°w:i!m e nagrom adzonych oszccę- 
ści zastosowania w  gospodarstw ie u - >' Powmno przyczyn ić się do pod 
nieruchom iona, lecz jest to część do I i1.le^ len ^  p ro du kcy jne j zdolności

SPRAWIEDLIWE
chodu, n ie  przekraczająca no rm a lnych  ' sl‘ *)SZJ°b  ekonomicznie gospodarstw. | ROZŁOŻENIE O bO W IĄZKU  
d la  tego ty p u  gospodarstw  w k ła d ó w  j dysponujących dziś dostateczrue .
oszczędnościowych, koniecznych d la  l i ,  ,  no rm aln ie  oprocentow anj’m  | Ze szczególnym nacisk iem  podkre - 
poważnie jszych in w es tyc ji, rea lizow n [ - ugoterm inow ym  . kredytem  na roz - i ślić należy fa k t, że ustawa upo- 
nych z reg u ły  raz na k ilk a  la t (np. za j budowę produkcy jną  swych warssta • wszecim iając obow iązek aktyw nego

•ow, a tw orzenie takiego k re d y tu  jest udzia łu w  rea lizow an iu  zamierzeń 
podstaw owym  celem Spcłeczićgo Fun ; inw estycy jnych , zgodnych z in ta re - 
(hiszu Oszczędnościowego. sem ogólno -  narodow ym , obowiązek

tow. N O W IC K I (PPS) zg ło- 
K I w  Im ieniu  klubów  
nroh PPR 1 PPS rezolucję w  spra
w ie  w yłączenia ze sprzedaży obiek 
łów , któro muszą być w ykorzysta
ne na cele rozbudowy 1 przebudo
w y m iast 1 osiedli.

Po dyskusji Sejm  uchw alił usta
wę w  drogim  i  trzecim  czytaniu  
w raz z poprawkam i kom isji i w nie
sioną rezolucją.

N a tym  posiedzenie zostało zam 
knięto. O następnym posiedzeniu 
posłowie zostaną osobno powiado
m ieni.

Rozwói ogólnonarodowych sił wytwórczych
frzemiwieaie tow. pesia Fr. Olinewskiego

"'»i s, by oczywiście błędem  doszuki- 
*3 w  n ie j jak ichko lw iek tenden -  

cyj śraniczania praw a własności, 
Sćyj Graniczenia praw a własności, 
'»ać r6Wnie dobrze możnaby u p atry - 
biu^^aniezenie własności np. w  przy  

ubezpieczeniu od ognia.
także przypisanie u - 

usiłowań ograniczenia w

■<« w ,, « rw s m y c n ,  u u j u j
* łitw A  ten w łaśnie cel, m ógłby go 
łiy h ^ j^ ą  osiągnąć przez zwiększo-

Jakie będą je j najbliższe następ
stwa?

Przede wszystkim realizacja ustawy 
wpłynie uspokajająco na rynek arty
kułów konsumcyjnych już na prze
strzeni b. roku. Wzmocni to i 
eję cen na tym  odcinku i u łatw i w 
znacznym stopniu planowy wzrost re
alnych plac roboczych.

Drugim, z punktu widzenia pogłębię 
nia stabilizacji gospodarczej, bardzo 
istotnym momentem, będzie wzrost po 
krycia finansowego na potrzeby planu 
inwestycyjnego przez zm obilizow anie 
na ten cel poważnej części środków 
pieniężnych, nie mogących z tych lub 
innych względów znaleźć zastosowania 
w  produkcji.

SPOŁECZNY FUNDUSZ
O S Z C Z Ę D N O Ś C IO W Y

Może się tu nasunąć pytanie, czy 
częściowe unieruchomienie przez usta 
wę wolnych kapitałów prywatnych, 
przy niewątpliwym  plusie przekreśle
nia inwestycji zbędnych lub wręcz 
niepożądanych, nie wpływa również ha 
mująco na inwestycje z ogólnonarodo 
wego punktu widzenia celowe i ko 
rzystne?

Obawa ta jest całkewice nieuzasad -
nlona. Ustawa przewiduje, że inwesty
cje uznane przez państwo za celowe bę

""»ant ~ Podatkowy bez potrzeby -  
to bąrt*a do tworzenia nowej, bądź 
t oej j i  łożonej procedury ustawodaw 
toąjcG’"»ns°wej i bez potrzeby opro- 

Ró WyV,ania uzyskanych funduszów.
niesłuszne byłoby upatry -  

w nstawie dążności do zdreno- 
n rynku dla celów bieżącej poll-

łyczt>vnans°w ej, chociaż skutek prak- 
*WtołóJlstawy> jeśli idzie o rynek ar- 
toąCin'w konsumcyjnych, będzie w 

stopniu odpowiadał drena-

teg o  w y m a g a
'NTERES NARODU

ła jjt ,
i rząd wybrał inną, nową I  

ŚW .̂ iykowaną dotychczas metodę, 
b>ć ęj, *y> *e moment drenażu nie mógł
*kk G ? Podstawowy. Fakt ten wyka j <j'ą mogły  korzystać ze specjalnych kre 

ni aznie> że u Podstaw ust:iwy | jy tów  w ramach środków nagromadzo 
bycię ¿1®, ,tylko i nie tyle troska o zdo nycłl przer społeczny Fundusz Oszczęd
a*  i h r»G rów na inwestycje państwo-i BOściowy.
ki CęJ*eciwdziałanla tendencjom zw yż; . , , .
kszy,t,^e strony rynku, łscz przede Istnienie tego Funduszu ułatw i w  
S  e ‘k1»  treska o długofalowe, pla - , in ie  tego rodzaju inwestorom reahza- 
*i k t l naKro«nadzanle we wszystkich cję zamierzeń, stwarzając dla nich kre 

naszej gospodarki i o wciąg1 dyt normalnie oprocentowany, z które 
tocG. do tego procesu również tego 8 °  w sytuacji obecnej z reguły nie są 
Uh J.ka. na ktńr»— — w stame korzystać, gdyż w bankach

brak odpowiednich wkładów.
Drugim zagadnieniem, w ym aga ją 

cym odpowiedzi co do sku tków  u s ta 
wy, je s t spraw a niezbędnej rozbudowy 
kapitałów obrotowych przez prze Isię- 
btorstwa prywatne w  związku z inwe 
stycyjnym przeznaczeniem Społeczne
go Funduszu Oszczędnościowego. W y - 
starczy zestawić łączne obciążenia do 
chodu z tytu łu  podatku dochodowego 
ł przymusowej oszczędności, aby 
stwierdzić, że również ta obawa jest 
nieuzasadniona.

Ustawa zostawia przy wszystkieh 
normach dochodu dostateczny luz na 
zdrową i  racjonalną rosbudowę obro -
tńw, pod warunkiem naturalnie, że 
właściciel dostosuje swą stopę życiową 
do poziomu wyznaczonego przez po
trzeby rozwojowe przedsiębiorstwa. W 
wypadku przeciwryni będzie istotnie 
dreptał w  m iejiea lub nawet cofał się.

ku p  now ej m łocarn i)
P rzy  no rm a lnym  urodza ju  odłoże

nie  te j części dochodu nie może m ieć 
absolutn ie żadnego ujem nego w p ły 
w u  na rozm ia ry  p rd d u k c ji urządzone 
go gospodarstwa. Zab lokow an ie  zaś 
je j przez Państwo stwarza gwarancję, 
że nie zostanie ona przejedzona, lecz 
w odpowiednim czasie użyta rzeczy
wiście na odnowienie lub powiększę 
nie zdolności produkcyjnej gospodar 
stwa.

Jak wynika z tego ustawa groma
dzi środki niezbędne dla intensyflka-

Reasumując — realizacja ustawy:
1) przyczyni się do dalszego pogłębię 
nia procesu stabilizacji gospodarczej 
w kraju; 2) ułatw i w znacznym stop
niu realizację planów inwestycyj*

5 3 f t i L 5 " S ^ E ?  - r a g !  * .  • w e w i  p™ »«-
szej przyszłości rolnictwa, rzemiosła 1 ?baą^  Jedyme grupy wyżei u'

ten rozk łada na społeczeństwo w  
sposób m ożliw ie  na jb a rdz ie j spraw ie
d liw y .

O bowiązek społecznego oszczędza
nia  w  stosunku do św iata pracy: k ia

i drobnego przemysłu prywatnego, 
nie osłabiając w niczym tętna proce 
sów gospodarczych zarówno na odcin 
ku produkcji, Jak i wymiany.

Instrument stabilizacji i odbudowy kraje
Przemówienie tow. posła Albrechta

m6 ■ ua którym rozbudowa prodnk 
l,tot:i„ p,ostćPowa!a proporcjonalnie do 
• W  *  dochodów lub t«śż szła w  
kWrUn'k®Uvy,n dla Interesów narodu

* * * * *  wymaga, aby nagro • 
•My e w trakcie wytwarzania kapl- 

*a!cgały bezczynnie po kiesze 
f ot°vrta. ?ostaci bezproduktywnego po 
«k naft,  asowo*o, lecz były wciągane 
* rnv hi„?bciet 20 pośredniewem wkła 

Nowych w  w ir produkcji.
» / to z b ^ o d u  wymaga również, « - 

Prn.dowa poszczególnych waroata 
i?  *«vn.k ^ ych była z sobą pląao* 

- ^ “o^owanr. Jesteśmy zbyt 
h ^ t i i  to’ aby porwolić sobie aa 

marn°trawstwo płynące a 
vrvtJ_Wa,,,a poszczególnych dzie 

» °*ńb 1 zamrażania w ten
ełSN e*«Tł * w niezbędnych na łn - 

4y ^ nacrnl*  ważniejszych od
goepodarezego.

Nasz kraj szybko dźwiga się z ruin  
i zniszczeń wojennych. Nasz naród, a 
,w szczególności klasą robotnicza, z od
daniem i pełnym zrozumieniem co 
dizieó pomnaża i utrwala przesłanki 
naszej niezależności i potęgi gospodar
czej.

Osiągnięcia nasze w  dziedzinie od
budowy kraju możliwe są dzięki te
mu, że odbudowę naszą oparliśmy o 
jasny plan gospodarczy, którego pod
stawowym założeniem jest dążenie do 
pomnożenia zdolności produkcyjnych 
naszego przemysłu i rolnictwa, jako 
jedynego skutecznego środka podnie
sienia poziomu życia najszerszych mas 
w Polsce.

Ten rea lizow any w trudn ych  wa
runkach , pełen samozaparcia w ys iłek  
k lasy  robotn icze j, z rodz ił dziś w  P o l
sce potężny f ro n t w a lk i o w ykonan ie  
p lanu  odbudowy, front współzawodni
ctwa pracy, zrodz ił dziś tysiące boha
te ró w  te j w alki, tysiączne rzesze przo
downików pracy. Entuzjazm klasy ro
botniczej dla sprawy wykonania pla
nu odbudowy legł u jego podstaw, ja 
ko gwarancja wypełnienia naszych za
dań w  dziele budowy siły gospodarczej 
i suwerenności naszego Państwa Lu
dowego.

S to i dziś przed nami w ie lk ie  rów no 
ległe zadanie podniesienia zdolności 
produkcyjnej wsi polskiej, podniesie
nie wydajności produkcyjnych z ha, 
dźwignięcie kultury rolnej naszego 
kraju.

Polska P artia  Robotnicza ma n ie 
złomne przekonanie, że z pomocą Pań
stwa Ludowego chłop po lsk i p o tra fi 
w yp e łn ić  to zadanie, że p o tra fim y  w  
pe łn i w łączyć naszą w ieś w  rea lizację  
p lanu  odbudow y naszego k ra ju .

PODWALINY STABILIZACJI
Is to tn ym  źródłem  naszych osiągnięć 

w zakresie odbudowy, w  zakresie p la
nowego rea lizow ania  in w es tyc ji jest 
fa k t, że p o tra filiś m y  z tw a rdą  kon
sekwencją utrzym ać trw a łość naszej 
w a lu ty , że p o tra filiś m y  przeciw staw ić 
się w sze lk im  tendencjom  in flacy jn ym , 
k tó re  ostrzem swym m usia łyby zw ró
cić się p rzeciw  in teresom  mas pracu
jących w  Polsce, że dzięki stałemu 
pom nażaniu zdolności p rodukcy jnych  
i  pow iększaniu masy tow arow e j po
tra f iliś m y  rea lizować stałą, choć czę
sto n ie  e fektowną popraw ę by tu  mas 
pracujących. Zdołaliśmy tego doko
nać dzięki sukcesom w walce o spra
wiedliwy podział dochodu społecznego, 
dzięki poskromieniu spekulacji i pod
ziemia gospodarczego.

Polska Partia Robotnicza, świadoma 
organ izatorka w ie lk ie j b itw y  o w yko 
nanie pismu odbudowy, w a lk i o stabi
lizac ję  gospodarczą k ra ju , stoi na sta
now isku, że pełne wykonanie planu 
odbudowy wymaga w naszej wielosek- 
torowej gospodarce wciągnięcia w  p ro 
ces realizowania planowych inwestycji 
w szerszej niż dotąd mierze wszyst
kich czynników kształtujących model 
gospodarczy naszego Państwa, że w y 
maga w ciągnięcia w  proces planowych 
Inw estyc ji, rów nież indyw idu a ln e j go
spodarki na w s i i  e lem entów ta k  zwa
nej In ic ja ty w y  p ryw a tn e j w  mieście.

M am y ju ż  dotąd pewne osiągnięcia 
w  zakresie przewekslow ania akum u- 
lowanego dochodu sektora drobroto-

warowego i  kapitalistycznego ze sfery  
nadm iernej konsumeji i  zainteresowań 
spekulacyjnych na tory inw estycyjne. 
Podstawy do tych osiągnięć stworzy
ły  między innymi ustawy o ulgach in
westycyjnych i amnestii kapitałowej.

Wniesiona pod obrady Sejmu usta
wa o „obowiązku społecznego oszczę
dzania“ stanow i w  te j dziedzinie po
w ażny k ro k  naprzód. Ustawa ta stano 
w i skuteczny in s tru m en t wciągnięcia 
w  proces p lanow ych in w es tyc ji tych 
sektorów  naszej gospodarki, k tó re  n ie  
uczestniczyły dotąd w  sposób dosta
teczny w  tym  procesie, s tanow i ona l 
poważny k ro k  naprzód w  k ie ru n ku  > 
rea liza c ji postu la tu  powszechnej mo 
bilizacji sił gospodarczych d la  w yko 
nania ogólnonarodowego planu odbu
dowy kraju.

SZCZEGÓLNY W A LOR  
USTAWY

Szczególny w a lo r us taw y polega na 
tym , że wciąga ona w  Szerszym za-

posażonych p racow n ików . S tw ie r
dzić jednak wypada, zwłaszcza w  
kontekście z n in ie jszą ustawą, s tw a
rza jącą dodatkowe obciążenia d la  
św ia ta  pracy, że zagadnienie podatku 
od wynagrodzeń wymaga stanowczej 
re w iz ji i ko lektyw . Konieczność ta  
występuje ze szczególną jaskraw o
ścią w  wypadkach dzisiejszych wyso
kich obciążeń zarobków robotników  
w produkcji, stanowiących satuczny 
1 szkodliw y hamulec dla rucha współ 
zawodnictwa pracy.

Przymus oszczędzania nie obejmu
je gospodarstw m ałych 1 średnich 
de 60 q przychodu obliczonego w  ty 
cie. Wysokość s taw k i oszczędnościo
w ej oparta o w y m ia r podatku gru n 
towego uwzględnia szeroki w achlarz 
p rogres ji uza leżniony od stanu za
możności gospodarstwa w iejskiego.

PODSTAWA POSTĘPU 
W  ROLNICTWIE

k ie r u n k u  I a Ustawa *n^erza wyraźnie w kierun 
ku udzie len ia pomocy inwestycyj- 
nej chłopom mało i średniorolnym.
Ustawa jes t narzędziem  rea liza c ji 
p lanow ych in w e s tyc ji na w s i i  w in 
na stać się skutecznym środkiem li
k w id a c ji opóźnienia gospodarczego 
wsi po lsk ie j, um oż liw ia  ona bow iem  
w  szerokim  stopniu korzystan ie  ze 
Społecznego Funduszu Oszczędnościo- 
wego na rzecz in w e s ty c ji w  in d y w i

dua lne j gospodarce ch łopskie j, t  tym  
jedyn ie  w a runk iem , by zgodne one 
b y ły  z ogólnym  planem  in w es tycy j
nym  Państwa.

Przede w szystk im  in dyw idu a ln e  go 
spodarstwa w ie jsk ie  korzystać mogą 
w  szerokim  zakresie z pożyczek nu 
inw estyc je  ob ję te planem  in w es ty 
cy jnym . Ponadto ustawa przew idu je  
zw o ln ień a części w k ładów  oszczęd
nościowych na cele zakupu maszyn, 
nahzcdzl, udzia łu  w  spółdzielniach 
maszynowych itp . Wreszcie p rze w i
dziane są zw ro ty  części w k ładu  w  
wypadkach śm ierci członka rodziny, 
narodzin dziecka oraz ślubu, a poza 
tym  rów nież w  w ypadku klęsk żyw io 
low ych  oraz na cele kształcenia dziec 
ka poza m iejscem  zamieszkania.

W E W ŁASNYM  INTERESIE 
SEKTORA PRYWATNEGO

W odniesieniu do p ryw atnego prze
m ysłu, handlu i usług, w  odniesieniu 
do sektora in ic ja ty w y  p ryw a tn e j u- 
stawa w  sposób skuteczny zm ierza dp 
wprzęgnięcia w  p lanow y proces, in 
w estyc ji o znaczeniu ogólnonaro
dow ym  akum ulowanego dochodu te 
go sektora, p rzy  czym  w  sposób nie 
m n ie j sp ra w ie d liw y  uw zględn ia róż
ny  stopień te j a ku m u lac ji w ew nątrz 
samego sektora pryw atnego, co zna j
du je swój w yraz  w  szerokie j rozp ię
tości p rogres ji obciążeń obow iązkiem  
oszczędzania dla różnych grup do
chodu. Pociągając in ic ja tyw ę  p ry 
w a tną  do obow iązku w łączenia się w  
p lanow e dzieło odbudowy gospodar
czej k ra ju , ustawa w  pew ien sposób 
może załagodzić dotychczasową szko
d liw ą  i n iesp raw ied liw ą  dysproporcję 
m iędzy ogrom nym  ofiarnym  wkładem  
k lasy robotn icze j w  dzieło odbudowy 
a n ie w ą tp liw ie  dotąd niedostatecz
nym  udzia łem  w  p lanow e j odbudo
w ie  sektora in icjatyw y pryw atnej. 
R ealizu jąc ten postulat, ustaw a w  a i- 
esym zresztą nie podrywa podstaw  
tego sektora, nie narusza praw  jogę 
własności, n ie ograniem  możliwości 
jego roowojn, nie osłabia jego w ła 
snych możliwości Inwestycyjnych, 
przeciwnie, rozszerza Je 1 w iąże 'Je
dynie ■ ogólnonarodowym planem  
odbudowy kra ju , w łącza w  szerszej 
m ierze aniżeli dotychczas w  ogólno- 
państwowy p lan odbudowy.

W ysoka izbo! K lub Poselski Pol
skiej P a rtii Robotniczej tra k tu je  u - 
stawę o obowiązku społecznego o- 
szczędzan la jako skuteczny czynn ik 
pogłębienia stabilizacji gospodarczej 
naszego państwa, jako czynn ik  f i 
nansowego um ocnienia p lanu inwe
stycyjnego, jako  środek upowszech
n ien ia  obow iązku p lanow e j rea lizac ji 
odbudowy, wreszcie jako  ins trum en t 
rozszerzenia p lanow ej gospodarki na 
szego k ra ju . D latego głosować bę
dziem y za przy jęc iem  ustawy.

Polska P a rtia  Robotnicza, k tó ra  
w n ios ła  ta k  w ie lk i w k ła d  w  planową 
odbudowę naszego k ra ju , dołoży 
w sze lk ich starań dla  pe łne j rea liza
c j i  uchw a lane j dziś ustawy, ta k , ; by 
przyczyn iła  się ona do jeszcze szer
szej m ob ilizac ji w y s iłk u  całego na
rod u  w  dziele naszej odbudowy. (O- 
k lask l).

Realizacja linowy polsko-radzieckiej
p o to w ą  da-szego eprzenysłowieiia Polski

(Dokończenie ze str. l e j )
„Jest to zupełnie zrozum iałe — po 

w iedz ia ł —  wzrośnie bow iem  baza 
przem ysłowa Polski, a więc w zroś- 
n ie  rów n ież ilość tow arów , ja k  ró w 
nież ilość p ro d u k tó w  ro ln iczych . A 
zatem um owa ze Z w iązk iem  Radziec 
k im  w p ły n ie  na w zrost hand lu za-

jesteśmy zainteresowani w  u p rze m y
s łow ien iu  Polski, a i  Z w ią zkow i R a 
dzieckiem u zależy na tym , aby jego 
sojuszn ik b y ł s iln y  i  up rzem ysłow iony 

Jeśli chodzi o różnicę m iędzy tą l i 
n iow ą a ew en tua lnym i w y n ik a m i na
szego uczestnictwa w  p lan ie  M arsha l
la —- streszczają się one w  pięciu na-

s s S T K a  \ » s r  -
Udzielając odpowiedzi na pytania, 

dotyczące zużytkowania wymikają-

Na pytanie, dotyczące w p ływ u  za - 
wartej ze Zw iązk iem  Radzieckim  l i 
niowy na rozw ó j gospodarki po lskie j, 
m in is te r M inc  odpow iedział mi in., iż 
realizacja umowy jest podstawa do 
dalszego uprzemysłowienia Polski 
przez rozbudowę hutnictwa, rozszerz* 
nie przemysłu chemicznego, maszyno 

___  wego i innych.
minister: , Dogodne w a ru n k i spłat stwarza ją

1) Umowa skierowana jest na dla naszej gospodarki m ożliwości szyb

cych ,  « . o w y  d o s fw  , „ ™ . y ^ -  “ R K S &  S i ”
nycii, inin is ter Minc oświadczył, że mieć, jako ogniwa w pewnych p la - ckich doświadczeń w  dziedzin ie"hm -w  
poważna część inwestycji przezna- nach ogólnoeuropejskich.
rd ri* i i Si- . f iCm Zachodnich' i 2> W ramach P^nu Marshalla otrzy Polsce w ie lu  w ys iłkow  i często bez - 
gdzie w łaśnie stanie nowa w ie lka ; malibysmy artykuły konsumcyjne, skutecznych poszukiwań °
nu; a- . u J . rozmaitej jakości i przydatności. \Y „Nie używając przesadnych wv.»

Jesh chodzi o plan 3 -le tn i, zaw ar i ramach umowy ze Związkiem Radzie żeń -  pow iedział m in is te - ' Mtoc — 
ta  um owa nie będzie m ia ła  jeszcze ckim dostajemy artykuły inwestycyj- znaczenie zaw arte j um owy dla 
w p ły w u  na w ykonan ie  p lanu w  ro -  , *»*i 0- takie, k tó rych  nie można zjeść. m ysło iv icn 'a  na«zego k ra ju  — ¡« i w 
ku  1948. w yw rze  ju ż  jednak w p ły w  { wypalić czy przejeździć — ale z porno storyczne“  ’
na jego rea lizac ję  w  roku  1949. cą których będziem y mogli prcdi&o - Jeden ? koresnond > tów V-ie 

Zapytany o dostawy węgla po lskie- wać artykuły, służące do jedzenia czy nych .ooioraiac 's V  
go dla  ZSRR, m in is te r M inc ośw iad -  jeżdżenia. Cych wydobycia'' we-o-i 4  p A
czył, Iż żadnych dodatkowych dostaw 3) Za inwestycje otrzymane z ZSRR pierwsze 15 ‘dni stvczn;-- 
węgla n ie  będzie. Dostawy węgla do nie płacimy żadnymi warunkami. Nie rachow aniu rocznym  
ZSRR wyn iosą w  roku  1948 ty le , ile ulega wątpliwości, że za uczestniczę- bycie w 1948 r nóG p\~ Lmi ?■ w ao 
w yn ios ły  w  1947 r. — tzn. 6 i  pó l m i-  nie w  planie Marshalla płacilibyśmy — zapytał, czy isto tn ie  ' °
liona ton. W tych  samych granicach— różnymi warunkami. '
z n ie w ie lk im i odchylen iam i —  będą 
dokonywane dostawy polskiego węgla Ronów dolarów nie wpłacamy rów

. . ■ — .....  p rzew iduje Się

 ̂ Tdy p fa n ' ^ z S d u . ï  6 ? T m i l i t o “

do ZSRR w  ciągu następnych pięciu nowartości w  z ło tych do banku do dy w ie k ^ y f r y  ^zacytowane1'n J e *
lab  spozycji Zw!;,'zku Radeckiego po to,; spondenta Są s Ł e  \Vntosek te & £ k

Dziennikarze zagraniczni zw ró c ili aby m ia ł on praw o dysponowania tą nie jest słuszny -  nie we 
się do m in is tra  M inca z prośbą o scha kwotą razem z nam i. ja k  to się dzie je bowiem miesiącach " j  ” , n
rakte ryzow an ie  różn icy „is tn ie jące j z K rajam i, k tó re  miałyby ko rzys ta , j k Z ” obycie w S ą c a e h  < £ h '  
m iędzy pomocą Zw iązku Radzieckiego „p lanu M arsha lla “  i  wreszcie produkcja  jest. niższa Pvf1v
a ewentualną pomocą, k tó rą  o trzym a 5) umową z ZSRR zaw arta zosta ła ' nów wydobycia weeia” w 
łaby  Polska w  razie przystąp ienia do: w okresie 13 dni, czego nie można po ' nie osiągniemy
p lanu M arshalla".

„N ie  porównywałem tych spraw — dzi o tempo jego wykonania, 
ośw iadczył m in is te r M inc — ponłe- Na pytanie, czy um ow y gospodar - 
waż uważamy, że uczestniczenie Pol - cze P o lsk i z k ra ja m i o gospodarce pla 
skl w planie Marshalla nie byłoby dla nowej gw ara n tu ją  Polsce bezpieczeó- 
nlej pomocą, a wręcz przeciwnie, cię- stwo wobec kryzysów  św iatowych, mi 
żarem. Zaw arta  ostatn io umowa jest n ister M inc odpowiada „niewątpliwie 
wyrazem  w spółpracy gospodarczej wzmacniają naszą odporność wobee 
dwóch zaprzyjaźnionych krajów. M y , kryzy* W  światowy eh".

. , V , , . ’ mc można po nie osiągniemy — oświadczvJ mir,;
wiedzieć o planie Marshalla, jeśh cho ster Minc -  z pewnością jednak p m

kroczym y zaplanowane 67,5 m iliona  
ton. C yfra  nadw yżki uzależniona b ę 
dzie od w ys iłku  naszych górn ików , in 
żynierów, od wydajności pracy".

Na pytanie, co zrob im y z ewentuoW 
ną nadwyżką, m in is te r M inc odpowie
dział, że sprzedamy ją temu, kto nam 
m  nią najlepiej zapłaci.
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I W A B S 2 A W Y  m
Takich ivŁęce
W  oswartelt w  W arszawskiej Ba 

d i ie  Zw iązków  Zawodowych odby
ło  się ko le jne zebranie kc ła  absol
w entów  kursów  zw iązkow ych. K o 
ło  Uczy ju ż  obecnie 55 członków.

Nieoczekiwany mecenas sztuki
W arszaw a zaw dzięcza K o m is ji Specjalnej
SdfitHfGwanie jediega z napąkniejszych zaisytków

ność. dodatkowa, zupełnie niezależ
na od usta lonej nareszcie ceny za 
masło czy chleb. W ty m  dom u m ie 
ścić się będzie w  przyszłości K o m i
sja Specjalna. Zapyta k toś —  K o 
m is ja  Specjalna? A łeż to  in s ty tu c ja

N ie trzeba nawet być specja lnym  
znawcą a rch ite k tu ry  i  zabytków  —

, w ystarczy być w arszaw iakiem  i  to 
warszaw iakiem  rozkochanym  w  swo- 

° ' j i m  mieście (a k tó ry  w arszaw iak nie 
te a n H « 4 W ydzia łu  Spo- , j gst rozkochany w  Warszawie?) że-
lecznego A k -d e m u  N auk P o litycz - >. pam iętać t6  na u i. K oz ie j , przejściowa, w ięc po co dom?
S h £ u G° Ł f ? W T  : p r z - r S u  X X c M e j  i  K ra -  DO M  Z Ą B K U JE

d .wyg ł0s*ł  ” ,e r?* n t - : kowskiego Przedmieścia. M ó w iło  się Z  podobnym  pytan iem  zw ro c iłis -
psyihlczne3 o n im  „Pałac S z tu k i“  -  n iezupełnie 

Polaka . słusznie bo „P ałac S z tu k i“  m ieścił

na parterze’ 016 tak  siv uż\ u ta rło  i  n igdy  się ju ż  o n im  in a 
czej nie

w gazecie. Po pierwsze wcale pokaźna 
uośc członków świadczy o żywotności 
koła, o jego rozwoju. Tego rodzaju ko 
1» to tw ór nowy, nie mający bodaj w 
naszej h is to rii preeedensu. To jeszcze 
jeden dowód dźwigania się naszej ku l
tu ry  w górę, rozrastania się je j  wszerz 
ogarniania coraz szerszych warstw.

D rug im  faktem  jeszcze bardziej mo-

m ów iło .
T A JE M N IC Z E  IN IC J A Ł Y

Ten jeden z na jbardz ie jz na jbardz ie j u ro 
czych zabytków  sz tuk i naszego m ia 
sta w  okresie powstania podzie lił 
los przerażającej większości w a r
szawskich domów. Przechodziło Się 
obok niego, pa trzy ło  na smętnie

ze zasługującym na podkreślenie jest i sterczące ’ resztk i fro n to w e j fasady 
czynny udzia ł w zebraniu przedstaw i- i v m ów iło : a pamiętasz, tu  b y ł „P a - 

wy i **e9 ° ' P " / -  G 0 ~ ¡ łac S z tu k i“ . I  oto — może ktoś
Ł Ę B IO W S K IE G O . : dawno nie  b y ł ju ż  na K ra ko w sk im

A a razie jest to pierwszy krok przeła : przedm ieściu, w te d y  p ie rw s i w ie - 
nan ia  sztucznie wytworzonej i  ciągle ¡ éc!my m u radosną now inę — da w -
jeszcze niestety is tn ie jącej zapory ja -  : n y  ,PaJac s z tu k i“  został wskrzeszo-
. istnieje między światem pracy a ny  z m artw ych . Identyczn ie  ta k i 
światem naukowym. Odczyt p ro f. Go- j sam trochę ty lk o  zbyt krzycząco

Z A I N T E R K y n ^ m P M  S n  1 świeży b ia łości^  odbudowanych i
í f r p w r v T f  °  • > - [N IE M  [  7 R 0 Z Ü - i odnow ionych m urów , oraz zacieka-
U IE N IE M  ze strony absolwentów, ; w ;aj ący ta jem n iczym i in ic ja ła m i
czego dowodem była duża ilość zap i- P g.. na fro n to n ie. 
sanycn do dyskusji, którą przełożyć ¡
musiano na następne zebranie. ! M y  wszyscy, ludzie  pracy

Należy się spodziewać, że pro f. Go- j norm alnych, legalnych 
łębiowski nie pozostanie w swoje j d z ia ¡ czujem y w ie lką  wdzięczność 
łałnośei na tym  polu odosobniony, że i K o m is ji Specja lnej. A le że jest ona
pójdą w jego ślady i  in n i naukowcy, : rów nież mecenasem sztuki, tegośmy
dając tym  dowód, że świat nauki w y -  i  n ie  pode jrzew ali. A  przecież. Bo 
szedł już  z ciasnych ram kastowośct, oto z ca łym  p ie tyzm em  dla przesz-

m y się do dyre k to ra  b iu ra  w y k o 
nawczego K o m is ji S pecja lne j, d ra  
Jasińskiego, k tó ry  ja k  n a jtro s k liw 
szy o jc iec n ie  przepuszcza dn ia, że
by n ie  wpaść choć na c h w ilę  na 
budowę, popatrzeć ja k  się jego dziec 
ko ro zw ija , ja k  ząbkuje i  p a trzy  na 
św ia t w szys tk im i o tw o ra m i ok ien 
o lśn iących szybach i  u ję tych  w  uro 
cze rococowe łu k i.

D y re k to r Jasiński uśmiecha, się: 
K om is ja  Specja lna przem in ie  to 
prawda, ale dom  zostanie. N ie  ża- 

ża łow aliśm y

poczucie m ora lności pub liczne j op ie
szała procedura sądowa.

A  te raz trzeba jeszcze w y jaśn ić  
ta jem nicę in ic ja łó w  PS. A rc h ite k 
ci, odbudow ujący dom  p rzy  u l. K o 
z ie j d ługo ł  s ta rann ie  g rzeba li się 
w  s tarych k ron ika ch  i  zakurzonych 
papierzyskaeh, żeby dokładnie po
znać h is to rię  i  pochodzenie dom u. 
Ten m agnacki pa łacyk z końca X V I I  
w ieku , w  w ie k u  X V I I I  przechodzi 
na własność dy re k to ra  generalnego 
poezsty i  s ta je  się czymś w  rodza ju  
urzędu pocztowego. O t, i  ca ła  ta 
jem nica —  PS —  Poczta Saska, (ib) P. S. —  Poczta Saska.

Wzmocnienie kontroli nad rozdziałem biletów
iemesiem pbrad związków zawodowych

że idzie z prądem czasu i  stoi na wy
sokości zadania jak ie  stawia obecna 
rzeczywistość. Z . K .

łości odbudowany dom na ul. K o 
zie j jest dziełem  w łaśnie K o m is ji 
Specjalnej i za to  na leży się wdzięcz-

łow a liśm y tru d u  i  nie
pieniędzy, by  p rzyw róc ić  m u  da w - w  czwartek, w  W arszaw skie j Ra
ną świetność dok ładn ie  w  te j samej dzie Z w iązków  Zawodowych, odbyła 
postaci, w  j  alciej przekazał ją  nam  się kon ferencja  p rzedstaw ic ie li 48
w iek  X V I I I .  Gdy skończy się dz ia- zarządów warszawskich zw iązków  za
la ło  ość K o m is ji Specja lne j dom zo- wodowych. Tem atem  obrad by ła  kon 
stantę w łasnością Rady Państwa, cepcja rozprowadzania b ile tó w  k in o -
A  na razie pom ieścim y się tu  w y -  w ych  i  tea tra lnych  oraz kon tro la  nad
godnie. Ważne zaś jes t to , że —  je - ty m  rozprowadzaniem , 
den z na jp iękn ie jszych  zabytków  Otóż, je że li chodzi o rozdzia ł b i le -  
s tare j W arszawy nie  będzie niszczeć, tó w  m iędzy członków  zw iązków , to

Od siebie dodam y, że n iestety, wszyscy zebran i jednogłośnie uzna li,
i znaki na z iem i i  n ieb ie  n ie  wróżą że system dotychczasowy jest na jle p -

. . .  i K o m is ji Specja lne j tak  szybkiego szy. Szwanku je jednak, i  to  mocno, , lega lne j sprzedaży b ile tó w , ła tw o  bę-
dochodów I bezrobocia. U sta tkow a ła  się w  d u - kon tro la . Jest rzeczą aż nazbyt znaną, j dzie zbadać od kogo one pochodzą.

dla i żei  m ierze spekulacja  —  to  praw da, że pod każdym  p raw ie  k inem  można j p rócz teg0 teraz zarów no sprzeda-
b lady strach pad ł na lic h w ia rz y , to dostać „na  lew o“  b ile ty  zw iązkowe, j ją Cy j ajc j  kup u jący  będą oddaw ani w  
też praw da. A le  is tn ie ją  jeszcze i  i Św iadczy to, że b ile ty , przeznaczone j r ęCe K o m is ji Specja lne j. Handel bo - 
dz ia ła ją  szkodnicy gospodarczy, ale I dla św iata pracy, odp ływ a ją  ja k im iś  j w jem b ile ta m i z w i-zko w ym i t rs k to -  
is tn ie ją  i  dz ia ła ją  złodzieje grosza kana łam i i  dostają się na czarny r y -  w a ny  j est ; j ako  podw ójne przestęp- 
publieznego i w ciąż jeszcze obraża I nek.______ j s iw o  —  przec iw ko  zw iązkom  i  p rze -

A b y  tem u zapobiec postanowiono, j zw iązkow ców  jes t stanowczo za -  ^  
że odtąd Rada Z w ią zków  będzie no to  I W ypada jeden b ile t na  osobę rJL -0. 
wała, ja k ie  b ile ty  dosta ły  poszczegól-j p ięćdziesiąt dn i. T rudno  być zad" 
ne zarządy zw iązków . K ażdy zarząd j lo nym  z tego stanu rzeczy. ¿o
zaś będzie m ia ł w  ew idenc ji, ja k ie  j D ruga bolączka, to ceny biletom e 
nu m ery  b ile tó w  da ł poszczególnym > tea tru . M ie jsk ie  T ea try  D ra m a « , ę. 
zakładom  pracy. Na m ie jscu zaś R a- da ją  np. wszystkie b ile ty  bez 
da Zakładowa, czy ko ło  zw iązkowe, rl"  T’ "  ranit* isn  r ł  na
w yda jąc  b ile ty , będzie u  siebie no to 
wać nu m er b ile tu  oraz nazw isko te 
go, kom u b ile t został w ydany. W  ten 
sposób, w  w ypadku  stw ierdzenia n ie

NOWINV TVG06NIA
•"N

Kurs samokształceniowy
d la  p re le g e n tó w  K. W.

Gdy wyprowadzasz się, pam ię ta j o 
wym eldowaniu . S tarostwo P rag a -P ó ł- 
noc, przeprowadzając kon tro lę  m eldun„ Rzymski11 chodnik

te j dziedziniekó w  s tw ie rdz iło , że v  
is tn ie ją  ciągłe niedociągnięcia. Loka
to rzy  n ie  m e ldu ją  się w  nowych m ie
szkaniach i  stale zapom inają, że n ie  
można zaniedbywać obow iązku w y 
m eldowania się.

A  grozi to  poważną karą.
Starostwo n ic  n ie  w ie  o zabawach. 

K a rn a w a ł w  ca łe j pe łn i. Jednak sta
rostw o Praga -  Północ w  w ie lu  w y 
padkach n ie  w ie  o  urządzeniach 
zabawach. P rzypom ina się w ięc, że o 

j każdej zabawie należy pow iadom ić 
starostwo, k tó re  w yd a je  zezwolenia na 
urządzanie takowej.

A k c ja  „m yd lana “  I  „cy try n o w a ". 
Przeprowadzana kon tro ln a  akc ja  „m y  
d lana“  i  „c y try n o w a “  daje w y n ik i.  
Zatrzym ano k ilk a  osób, sprzedających 

S ko lim ów -\ n ie lega ln ie te a rty k u ły . Czeka ich 
kara.

Dar d la  b iednych dzieci.

Zgodni o z uchwałą Egzekutyw y K . I O STASZEW SKI, BOGDANOW ICZOM  
W. o szkoleniu pre legentów, W ydzia ł j W A, D O B R ZY Ñ S K A , S T A L IÑ 8 K I,

D ziw ny drobny kroczek, albo Nie
naturalny, d ług i krok. Tak się chodzi 
naprzeciwko BO S-u i  W DO  —  przy  
ul. Chocimskiej —  od rogu
sicie j  do Placu U n ii Lubelskiej. _i j j a r  biednych dzieci. K om is ja

P ły ty  chodnika —  nie wm.omo Zaopatrzenia p rzy  D R N Praga - P ó ł- 
dla fan taz ji, czy przez oszcz. ■ noc otrzym ała od SRN 30 p ła -

K ł S A P T .  ’. d I*  f 1,,wy
n ! N telesatna M M > M >  *  w m m -

A U p .  m m ' * * * *  »

Propagandy K . W., rozpracow ał p ro 
gram  kursu samokształceniowego dla 
pre legentów  i  kandydatów  na prelegen 
tów . Pro,Tram kursu  obe jm uje  3 cy
k le  zagadnień: ekonomię, teorię, s tra 
tegię i  tak tykę .

K ie row ać pracam i kursu będą tow . 
to w .: Korm anowa, Paw łowska, M l-  
cha jłow , Ratusznlak, K u ry lu k , Szul
k in , Cw ibe l, Dernga.

ną trawką. ,
Podobne chodniki by ły  rzekomo w ¡ 

Rzymie.
W  naszych jednak warunkach «ate- , 

źało by zrezygnować z zabytków sta
rożytności, na korzyść wygodu. '

w  ostatn ich dniach nie lega lną ja d ło 
da jn ię  z w yszynkiem . W łaścic ie lkam i 
w y k ry te j ja d ło d a jn i okazyły  się ob. 
ob.: Obrębska, Góra i  Frączkowska. 
Sprawę odesłano do K o m is ji Specja l- 
nej.

Uczestnicy kursu zostaną podzieleni 
na dw a zespoły, ze względu na celo
wość pracy w  m niejszych grupach.

Zebranie organizacyjne pierwszego 
kursu odbyło się da. 27.1 br., w  W y
dzia le Propagandy K . W . Pomiędzy 
uczestników kursu  zostały rozdzielone 
do samodzielnego re fe row an ia  na na
stępnym  posiedzeniu 3 zagadnienia z 
zakresu h is to r ii us tro jów  społecznych. 
Do re fe row an ia  tych  tem atów  zgłosi
ły  się ochotniczo tow  tow .: W RZO
SEK, ’ T O K A R S K A . W O JC IEC HO W 
SKA.

Wszyscy uczestnicy kursów  zostali 
zaznajom ieni z lite ra tu rą , k tó rą  w in 
n i przeczytać.

P rzyk rym  fak tem  by ło  to, że nie 
s ta w ili się na zebranie następujący 
towarzysze: M ŁO T E K , W IN N IC K I, 
W ŁO D K O W S K A , K W A Ś N IE W S K I,

FR A N K O W S K A , 
S K I, JUNG.

C H RÖ SCIELEW -

c iw ko  S ka rbow i Państwa.
O R Ó W N O M IE R N Y  R O Z D Z IA Ł
Celem un ikn ięc ia  innego rodza ju  na

Czekam na zmianę

dużyć w  rodza ju  tak ich , że np. b ile ty  
dostają ci, k tó rzy  „s to ją  b liż e j"  Rady 
Zakładow ej, czy K o m is ji O św ia towej, 
in n i zaś muszą czekać na nie  w  nie
skończoność, postanowiono, by, w  każ 
dym  zakładzie pracy w yw ieszony b y ł 
w  m ie jscu w idocznym  sois p racow n i
k ó w  danego zakładu. Na spisie tym  
u jaw n ione  być pow inno, ile  b ile tó w  
zakład otrzym ał. P rzy  nazwiskach zaś 
tych, k tó rzy  b ile ty  o trzym a li, należy 
Stawiać ja k iś  m ak , tak, b y  każdy pra 
cew n ik  m ógł w  każdej c h w ili skon
tro low ać, Ile by ło  b ile tó w  i  k to  je  o- 
trzym a ł.

Na zebran iu by ła  rów n ież porusza
na sprawa zbyt m ałe j ilośc i b ile tów . 
Z w ią zk i o trzym u ją  164 tys. b ile tó w  
na m iesiąc, co na ogólną ilość 239 tys.

du na rząd  w  cenie 150 zł, na -* 
zaś —  210 zł. P om ija jąc  już 
jes t to  cena nieco za wysoka, nieZaej 
n iczkowanie op ła t zależnie od ^  
sca, m usi w yw o ływ ać  słuszne a1 
dowolenie i niepotrzebne kwasy- 

Jako osta tn i pu nk t, w ysunią10 p s, 
je k t  zm iany te a tru  Comoedia na v 
dze, na kino.

życia organizacji 
warszawskiej P r

U W AG A  PRELEG EN C I, SEKRE*« 
K O Ł, IN S TR U K TO R ZY  A KTYW U  
O R G A N IZ A C JI W AR SZAW SKI® - ^

W pierwsze) po łow ie  lu tego n a le if  r̂- 
w szystk ich  ko łach  O rgan izac ji WsnjK.ja 
sk le j p rze rob ić  m a te ria ł n t, „O rg a m ^ ic  
p racy  ko ła  PPR“ . M a te ria ły  w  te j sp* fir  
sa do odebrania na waszej dz ie ln icy -k ty  
leży  dbać o to, aZeby poszczególne P“ dn)i) 
w ym ien ionego re fe ra tu  b y ły  °dP i-ne i0 
kom entow ane przez pre legenta lub  
a k tyw is tę  1 p rzedyskutow ane prze* 
kó w  K o ła . _ _  jw if

W  n iedzie lę  4n. i.n. o godz. M -ł5
— UR (A l. Róż P jr z T p -t l ic y  Żarz. G ł. TU R  ..

się ko le jn e  zebranie marksistoWSk’-eB 
ła  dyskusyjnego — studentów  humíCJkU RUT» zlsrclnioill HA ™ Igistudentów
N a porządku dz iennym  dyskusja  n *  pt- 
„P ro d u k c ja  m a te ria ln a  Jako p o d s ta w .0 
n len ia  i  ro zw o ju  społeczeństwa ludzk> 

U W AG A  U C ZESTN IC Y KURSÓW
KORESPONDENCYJNYCH m -

K o le jn e  sem inarium  odbędzie się ® f0y 
te k  dn  6.U. N ależy p rze rob ić  m  1 JY-j¿ i' 
dz ia ł („Pogadanek ekonom icznych" Cel
ta m i B rum a (s tr. * *  — « ) .  I  i  U Pyzit»- 
tów na leży przygotow ać odpow iedzi W " 
ne. -w*

TEATRY - KINA - RADIO
T E A TR Y

TE A TR  P O LS K I: (Karasia 2): dzlS 
„p a n  inspe k to r przyszedł , ju t r o  „C y u  •

TE A TR  R O ZM AITO ŚC I (M arszałkowska 
C): o godz. 19 „Z abus la “ .

OPERA: „Sprzedana narzeczona“ .
TE A TR  M A ŁY  (M arszałkowska SI): 

o -godz. 19 „Ż o łn ie rz  ! b o h a te r" SfcaWa.
TE A TR  M IN IA T U R Y  (M arszałkowska «9V 

o godz. (9 „M ą *  1 Zon»“  F re d ry .
POW SZECHNY (Zam ojskiego ZO) o godz. 

19 „Ś w ierszcz za kom inem “ .
TE A TR  NO W Y (Puław ska 99): codzien

n i*  o godz. 18.30. a w  n iedzie le o godz. 
ts i  18.30 „R e w iz o r"  G o g o l a .

PO LSKA Y M C A : o godz. 19 ..D uby sma
lone ".

P LA C Ó W K A  (K ró lew ska 13). Codziennie 
O g. 18.15 „B u rz a "  Szekspira 
łow iczem  I W ęgrzynem 
nych.

„W R Ó B E LE K  W A R S Z A W S K I" (Zygm un 
towska 8): o  godz. 17.15 I 19.15 rew ia  hu 
m oru , sa ty ry  i tańca p t. „ A  w ie lka  czw ór
ka ra d z i" .

COM OEDIA (Ul SzwedzkB 2-4): o godz, 
19 „N ie  ig ra  się z m iłośc ią " M ussefa.

TE A TR  D Z IE C I W AR S ZA W Y : O godz. 12 
„ D r  D o litt le  i  jego zw ie rzę ta ".

K ino  SYRENA (Inżyn ie rska  2): „P rz y  • 
sięga“

Pocz seansów o godz. 15. t?. 19 ! 21. 
K in o  TĘC ZA (Suzina) „Jasne Ł a n y " . 
Pocz. seansów o godz. 13, 15, 17. 19 I 2)

UW&Gñ! ÜW1GH!
Codziennie ukazuje się 
spec i ci ne w y d a n i e

S ł. 0 S B L B B 0“9)’
i h  « • { • w A ü z t v ' i  w a is z íw s k íe g o

W siadłem wczoraj przy Solcu da 
„25” . Spieszyłem się bardzo, bo do
odjazdu ko le jk i z Nowogrodzkiej, bra
kowało około 20 m inut.

Tymczasem minęła jedna i  dryga m i 
nuta, a tram w aj nie odjeżdżał. Zn ie 
c ie rp liw iony wyjrzałem   ̂z pomostu. 
K ondukto r „ naszego"  wozu głośno tłu  
maczył grupce osób w czapkach M Z K .

— „Ze jeździ od rana, że czas służ- nana 
by ju ż  mu minął, a obowiązującej 
zmiany nie ma, że ju tra  znów musi ru  
szyć o p ią te j do pracy itd., Ud.” .

„Rozmowa”  się przeciągała, pasaże
rowie zaczęli ju ż  psykać i  gderać. Ja  
też...

Przyznaję, rozkład zajęć personełu 
tramwajowego zupełnie mnie nie in te 
resuje. Rozkład jazdy zaś ko le jk i —  
bardzo. W łaśnie w rezultacie ,,zdąży
łem”  się spóźnić na E. K . D . i to nie 
z m oje j w iny. _____________

Artystyczny konkurs młodzieży
organizuje Z. W . M .

„P o loZ a m kn ię te  seanse dla Z w . Zaw . w  
n i i "  i  „P a lla d iu m " o godz. 17.

W  in n ych  k in a ch  o godz. 19.
Z  uw ag i na to . Ze f i lm  p t. „P rzys ię g a " 

w raz z nadprogram em  trw a  ponad 2 g o 
dz iny , k ie ro w n ic tw o  k ina  „P o lo n ia "  zm u
szone zostało zm nie jszyó ilość seansów do 
4-ch dziennie. G odziny rozpoczęcia sean
sów: 13.00, 15.30, 20.30. D la Z w . Zaw odo
w ych  18.00.

z Adw en 
ro lach  g łów  -

łK IN A
(C hm ielna 33) „Z n a kK in *  A T L A N T IC

Pocz. seansów o godz. I* . 19, 17, 1» I 31. 
K in o  P A L L A D IU M  (Z ło ta  7-9): „S ym fo n ia  

pastora lna“ .
Pocz. seansów o godz. 13, 18, 17. 19 I 21. 
K in o  P O LO N IA  (M arszałkow ska 5«) „P rz y  

s lrg a ".
K1TJO A K T U A L N O Ś C I 'M arsza łkow ska 

t l i )  now y program  ak tu a lnośc i o goaz. U . 
Ceny b ile tó w  33 z l

«.ino STYLOW Y (M arszałkow ska 111):
,f P *y ita  Jlm enez“ .

pocz. seansów o godz. 13* w* lT» l *  * **•

M a i  prof. Wojtowicza
v,v w to re k , dn ia  3 lu tego b r . o godz. 1*

< w y - itro i w  W arszawie w  sa li Roma w y b it-  
T : j  p ian is ta  i  znany kom p o zy to r p ro f. Bo-

W oytow icz. 
ogram  ca łkow ic ie  pośw ięcony u tw o ro m

r.ta.
; j r . - e r t  w zb u d z ił duże zainteresow anie. 
> esorzedaż b ile tó w  w  ks ięga rn i Gebeth 

c -3 i  W o lffa , Zgoda 13, te ł, 8- 82- 90, W d u .  
i, 2 lu tego w  kasie Roma od godz. tu 17.

R A D I O
SOBOTA, dn ia  31 styczn ia  1948 r .

6.00 Sygnał czasu, „K ie d y  ra nne " 12.03
W iadom ości po łudn iow e , 12.20 „Z  m lk ro fo  
nem  po k ra ju "  — reportaż . 12.80 K o n ce rt 
ro z ry w k o w y  W yk. O rk ie s tra  R ozgłośni Po
znańskie j pod d y r . M . G iżelskiego. 14.00 
Aud ro z ryw ko w a  w  w y k . zespołu Z yg . K a  
rasińskiego. 14.40 „D aw n a  i  współczesna 
pieśń fra n cu ska ". W yk . C elina N a h lik -P e - 
t r y  — sopran. 16.00 Dz. po po łud n iow y. 16.30 
S łuchow isko  d la  dz iec i p t.: „B a jk a  o F rań  
k u  1 L is k u  -  W łó czyk ltce " Jerzego Zabo
row skiego. 17.00 „P rz y  sobocie po robo
c ie " . 18 45 „Ż e lazna k u r ty n a "  H e leny Bogu 
szew skie j ro zdz ia ł X V I I .  19.00 „Z  zagad - 
n ień  św iata  p ra c y " . 19.15 L e kc ja  ję zyka  ro  
sy jsk iego . 19.30 M uz. ludow a w y k . O rk ie 
s tra  P. R. w  Bydgoszczy. 20.00 Dz. w ieczór 
ny  20.50 Pogadanka sportow a. 21.00 Jerzy 
L e łe ld  — Sekstet E s-du r op. 3. 21.45 A ud . 
B iu ra  S tud ió w  1. P rzy  g łośn iku  2. Z  naszej 
ra d io fo n ii. 22.00 M uz. taneczna w  w y k . o r
k ie s try  tanecznej P . R. pod d y r . Jana C a j- 
m era. 23.00 O sta tn ie  w iadom ości. 23.20 M uz 
taneczna z p ły t .

Bv@nislsiw Gimpel
5 lutego wystąpi w Warszawie

Z  sa li sądow e j

u Ujawniona" konfidentka
K upcy, hand lu jący na bazarze Ró

życkiego złoży li u p ro ku ra to ra  skar
gę na znaną im  z okresu okupac ji 
kon fide n tkę  gestapo —  Jadw igę S tań
czak. W  czasie okupac ji w skazyw ała 
ona p o lic j i n iem ieck ie j kupców , k tó 
rz y  p ro w a d z ili handel zakazanym i 
przez okupanta  a rtyku ła m i. Renegatka 
w raz z żandarm am i b ra ła  udz ia ł w  
aresztowaniach i  rew iz ja ch  oraz p rzy 
w łaszczała sobie skonfiskowane to 
w a ry .

Obecnie Stańczakowa osadzona zo

stała w  w ięzien iu . W  na jb liższym  cza
sie stanie przed Sądem O kręgow ym  
w  W arszawie.

Z W M  W arszaw ski urządza a r ty 
styczny kon ku rs  m łodzieżowy. W a
ru n k i kon ku rsu  są następujące:

K onkurs  dostępny jest d la  m ło
dzieży szkolnej oraz w sze lk ich orga
n izac ji m łodzieżowych.

R o b ó tk a  ręczna w inna  być w y k o 
nana z dowolnego m a te ria łu  o do
w o ln ym  charakterze: koszyki, brosz
k i,  la lk i,  pudełka, f ig u rk i,  se rw etk i, 
r a m k i ,  m odele maszyn, dom ów itp . 
ga lan te ria  wszelkiego rodzaju, d ro 
biazg i itp .

Eksponaty należy nadsyłać do 
dn ia 28.2. br. pod adresem:

Ob. N a lew a jko  Jan, W arszawa 
(Żoliborz) al. W ojska Polskiego 38 
m . 3, codziennie w  godz. od 14 
do 20 z w y ją tk ie m  n iedzie l i  św iąt.

Do eksponatu w e w ną trz  opakowa
n ia  należy dołączyć ka rtkę  podając 
na n ie j im ię  i  nazw isko, datę u ro 
dzenia, dok ładny  adres, p rzynależ
ność o rgan izacyjną lu b  nazwę 
szkoły.

W  raz ie  nadesłania k i lk u  ekspo
na tów  od jedne j osoby, na leży je  
ponum erow ać ko le jn o  np. praca 1, 
2, 3, itd .

P rzy  k la sy fiko w a n iu  eksponatów 
będzie brane pod uwagę:

„N ie wotno mówić 
o Rollt) ce“

W  barze ,fPod Bukietem”  na 
ścianach umieszczone są na

stępujące napisy: —  
L O K A L U  O P O -  

.¡TY C E  R O Z M A -

• _ _ _ -----— . stęp
IWSTAUPACJĄ „TF
U .............. — 1 L IT

5® Bat przeżyli wspólnie
Złote Krzyże Zasługi
t i k  zgodnych maSźeństw

Z n akom ity  skrzypek o św ia tow ym  rozg io  
sie, B ron is ła w  G im pel odbyw a obecnie w  
Polsce tournee koncertow e . D otychczas od 
b y ły  się w ystępy św ietnego sk rzypka  w  K a  
tow icach , K ra ko w ie  i  Łodz i — wszędzie z 
n ie zw yk łym  powodzeniem.

W W arszawie B ron is ła w  G im pe l g rać bę 
dzie dn ia 5 lu tego w  sa li Roma. Będzie to 
je d y n y  re c ita l w  s to licy  znakom itego 
skrzypka . ,

K o n ce rt w zbud z ił w ie lk i«  za ia te id ło w a - I ” * !

N IE  W  OL-WIAĆ  
NO” ...

•Zachęcające”  tablicz 
ki przypom inają nam 
żywo ponure czasy n* 
kupacji...

W  związku z tym  mam także swoje 
osobiste zm articie.iie :

Co mam zrobić, jeżeli zechcę pójść 
jeden barowy bigos w ła-

Ciekaw y i  rozrzew nia jący w id o k  
przedstaw ia 11 par staruszków, zebra 
nych  w  gabinecie przewodniczącego 
Stołecznej Rady N arodowej.

Siwe, przygarb ione postacie żon, 
k tó re  z pewną dum ą pa trzą  na swych 
mężów, starszych co p raw da od n ich , 
ale s tarających się trzym ać prosto, 
po m łodzieńczemu. Są boha te ram i u -  
roczystości i  bodaj, że naw e t bohate
ra m i w  życiu. Bo pom yśleć ty lk o  —  
te 11 pa r przeżyły w  zgodnym  zw iąz
ku  m ałżeńskim  50 la t. Dziś obchodzą 
jub ileusz swego złotego wesela.

85_letni ju b ila t  trzym a  le kko  pod 
ram ię  swą żonę. Patrząc na niego, 
nie chce się w ierzyć, że jes t ju ż  sta
ry m  —  m a kruczą czuprynę, w  k tó re j 
n ie  można się doszukać an i jednego 
srebrnego włosa.

Cała ta uroczystość jest o fic ja ln a  
i  jednocześnie nosi cha rak te r domo
wy, ściśle fa m ilijn y . N ie k tó ry m  pa
rom  towarzyszą całe rodz iny: sy- 

có rk i, nawet w n uk i. M ała
z Kaziem na „ _
śnie pod „B uk ie tu”  i  porozmawiać o -  now ie, - , , . , .

j planie Marshalla, Czy zapłacę grzyw - \ wnuczka targa lekko za suknię ba b - 
czy zostanę przymusowo ~....... '

Y y ' a j ----• a  ----  - »
usunięty cię i  zdziw iona py ta  c ichutko: „bab

nt«. 11 lokalu t I ciu, dlaczego płace«?" Babel raaezjr-

wiście  zaszkliło  się oko łzą ro rzew n ie  
n ia , ociera je  je dn ak  m om enta ln ie  i  z 
uśm iechem  głaszczę p łow ą czuprynę 
dziecka.

Przewodniczący SRN, tow . San- 
k o w sk i dekoru je  szczęśliwe m ałżeń
stwa Z ło ty m i K rzyżam i Zasługi, w rę 
czając je  zebranym  w raz  z le g itym a
c jam i. (ar)

Grochów odczuwa
brak ośroika kultury

W  zw iązku ze z likw id ow a n iem  przez 
Resort O św ia ty 1 K u ltu ry  O środka 
K u ltu ry  na Grochówie, m ieszkańcy 
G rochowa w n ieś li pe tyc ję  do P rezy
d ium  D R N  o wznow ien ie dzia ła lności 
tego Ośrodka. Prośbę swą m o tyw u ją  
tym , że przedstaw ienia, k tó re  urządzał 
zespół św ie tlicow y oraz odczyty w yg ła  
szane na tem aty z różt ych dziedzin, 
b y ły  ich jedyną tan ią  roz ryw ką  k u l
tura lną.

M ieszkańcy G rochowa odczuwają 
d o tk liw ie  b ra k  te j pożytecznej p laców  
Id.

Przydatność, zastosowanie,
m ate ria łu  i  zabaw ki, pom ysłom,, 
w ykonan ia  oraz sam efekt w J *0*1 
nia. p.

Za na je fek tow n ie j wykonane 
ponaty będą przyznane cenne 
grody. $

N agrody będą p rzyznaw ani 
czterech grupach:

I  dla młodzieży od lat 10 
I I  „  „  „  „  14 f

H I “ „ „  10 d‘ v>
IV  „ „ „ 18 t g j ,

Po ogłoszeniu w y n ik ó w  kon™ 
urządzona zostanie w ystaw a efcs™ 
na tów  dostępna d la  wszystkie*1- 

Eksponaty zwracane nie 
gdyż zostaną przekazane na
ta ł zakładow y Spółdzie ln i 
(„Z aba w ka rsk ie j"), k tó ra  zcsta 
założona w  na jb liższym  czasie-

APEL do SEKTORA PRYWATNjSi 
O POMOC IN W A L ID O M  W OJEN**’

Tzba Przem ysłow o -  H and low a w
w ie  wystosowała apel do w szystkie11_____ . . * . . . Anitsektora p ryw a tnego, aby w z ię ły  
liczn ie jszy  udz ia ł w  zasilan iu  fu 0?“ ,'«

bt

przeznaczonych na szkolen ie zaw °d°)'n»,||,i 
organizow anie ośrodków  pracy  dla 
dów.

Zw iązek In w a lid ó w  w yde legu je  -  ►: 
p rzeds taw ic ie li do poszczególnych 
lem  sprzedaży specja lnych  nalepek, 
ry c h  dochód będzie przeznaczony n 
m ien ione cele.

Z  K L U B U  M ŁO D YC H  „n«_  K L U B U  M ŁO D YC H  
Stała w ystaw a prac m a la rsk ich  

n y  _ Sym onow icz, S tanisława
A nd rze ja  i  Jerzego M ierze jew skich, ,e 

nana. O tw a rta  codzie«1“sława W ejm ana.
godz. lo  — 17. W stęp bezpła tny, u1' 
lewska 13

W Y K Ł A D Y  POW SZECHNĄ „ 00 , 
U N IW ER S Y TE TU  W AR S ZA W S »1^ , ,  t 

W  ram ach W yk ładów  Powszech«-'',3 
W . odbędzie się dziś dn ia  31 s t y c * j  ?, 
w y k ła d  dra  G rzyw o  -  DąbroWSW„2;»Py 
„P sych ika  m łodzieży w  okresie “ ° i , r . 
śc i“ , zaś w  n iedzie lę, d n ia  1 lu tego t)fi 
k ła d  doc_ d ra  Geysztora p t. ,,P °CZ 
sadnlctw a na te ren ie  W arszaw y“ -

POW SZECHNE W Y K Ł A D ^ p A ^
U N IW ER S Y TE C KIE  IN S T Y T U T U  1

W AR S ZA W Y  ,4t$
1. D nia  ł  lu tego : P oczątki

na te ren ie  W arszawy, doc. d r  A ie”- j 
Geysztor. , „ j o * 1*'

2. D n ia  3 lu te go ; W arszawa śreo
moc*3. D n ia  15 lu tego : S to lica  

doc. d r  S tan is ław  H erbst.
4. D n ia  22 lu te go : K o n tra s ty  -mg- 

(W arszawa w  dobie  saskie j 1 staw? . 
•k le j) ,  d y r . d r  K a z im ie rz  K onarskj, pir«

6. D n ia  29 lu tego : W irszawe ®
d r  Eugeniusz S zw ankow ski. e'*el

8. D nia  7 m arca: N a drodze k«  „y 
m te jskości, d y r . A dam  Stecelski- ,ę N ,/

7. D n ia  14 m arca ; Warszawa f,o
dw iem a w o jn a m i św ia tow ym i, 
S łom czyński. .

8. D n ia  21 m arca : P lany  odbu«« 
szawy, inż. arch. Z yg m u n t S k ib«1 Łl

W yk ła d y  odbyw ać się będą 
to w e j M uzeum  Narodowego, w  *  
dzielę, o «oda. U .
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tjśeig  z tramwajem
Towarzysz« Redaktorze!

*&am do praey do Warszawy, ko
rzystając z kolejki grójeckiej, tram  
waju i autobusu. Zauważyłem, że 
niektórzy konduktorzy mają zwy- 
°*aj uciekania przed pasażerami, 
którzy wysypując się z kolejki, ja - 
<ią rano do pracy. Jadać w dniu 
31 stycznia br. i widząc tram waj 
Nr 12 na przystanku końcowym w 
Szopach, wyskoczyliśmy z kolejki 
J  Wika osób, aby de niego zdążyć. 
Zaczął się wyścig z tramwajem, któ 
W, widząc gromadę biegnących, 
Widocznie wystraszył się, gdyż za- 

uciekać. Zaledwie kilka osób 
®doia!o dopaść tram waju i wsko- 
®*yó w biegu. Reszta została.

Interpelowany przez pasażerów, 
dobrze utuczony pan z brzuszkiem 
w mundurze konduktora, odpowie
dział nam, że tram waj ma 2 minuty 
opóźnienia i dlatego nie czekał na 
Pasażerów, że on nie dawał sygnału 
do odjazdu, lecz, że motorniczy 
sam ruszył oraz, że następny tram 
waj zabierze pasażerów. Wychodził 
widocznie z założenia, że i tak me 
zapłacą mu więcej, to po co się ma 
»ocić, przepychać między pasażera 

i ubranie niszczyć, kiedy mu za 
to nie zapłacą dodatkowo, a swoją 
Pensję i tak otrzyma, choćby koaz- 
*®m pracy innych tramwajarzy. 
Nie obchodziło go, że M .Z.K. tracą 
j *  tym, że następny tram waj maże 
oyć dopiero za 10 minut, że 2 wa
gony tramwajowe nie zabiorą ludzi 
z _5 wagonów kolejki, że ludzie spóź 
*ńą się do pracy (licząc się z ewen- ; 
•nalną przesiadką) o pół godziny i i 
** wiele instytucji państwowyoh i j  
*Poiecznych straci ten czas pracy 
swoich pracowników. Takie postę
powanie uważam za aspołeczne.

Nareszcie drogowskazy
Ma samochodów 
na ulicach Warszawy

Każdy, kto się wybierał w dtżłsią 
Podróż samochodem, wie, ja k  pomocne 
h ły  mu w d r  odce drogowskaey, 
oie tylko na drogach, ole eo w ażnic j- 
*•«, —  w większych miastach. Dziwnie 

taniała się przez dłuższy czas

* * * *  t m  m m m m  w  p rm /m m *
^C z a ja m i Warszawa. Częste można 

obserwować seeny, kiedy przejezd 
**  szofer w ypytyw ał przygodnego 
^ ‘ schodnia o drogę do Krakowa, Po- 
****ia  czy Białegostoku,. I  często do- 
godnej odpowiedzi nie otrzymywał, 
M(Sd*<jc długo po nRoach zanim t ra f i ł 
1,0 właściwą drogę.

kilku dni na główniejszych skrzy 
on>aniach u lic w Warszawie stoją ju ż  

s*apki te znanymi szoferom żółtym i 
>tr*«łami, wskazującymi kierunek do 
^'tkszych miast.

” Góż, lepie j późno niż wcale”
pasażerowie samochodów, k tó - 

r*y n -y ą  teraz bez potrzeby kśłkakrot 
zatrzymywania się przejechać

Prze/ Warszawę z całą pewnością, że 
m ą dobrze, (a r)

Zanotowałem numer wagonu: 
1420; przedni wagon miał numer 
1022. Tram waj odjechał w kilka  
minut po 7.39 rano.

Szczerba Kazimierz. 
Nie wiemy, czy winien jest konduk

to r, ale koniecznie trzeba aby M Z K  
zastanowiły się nad tą sprawą. Czy 
nie można by zaradzić? Na pewno tak.

Droga goryczy i żalów 
nie fest właściwa

Szanowna Redakcjo!
Jestem człowiekiem młodym, peł 

nym siły do pracy i  nauki, lecz 
niestety od jakiegoś czasu prześla
duje mnie „pech".

W pierwszym rzędzie — jestem 
bezpartyjny, poza tym nie należę 
do żądny eh organizacji młodzieżo
wych, i to jest przyczyną trudnoś
ci, jakie napotykam. Jedynym 
związkiem, którego jestem człon
kiem, jest Z.W.Z.O.N. i D. W cza
sie okupacji niemieckiej nie wybie 
rałem ideologii poszczególnych or
ganizacji, czy partii, gdyż może by
łem zbyt młody, aby odróżnić mię
dzy nim i jakiekolwiek poglądy po
lityczne. Moim pragnieniem była 
wtedy tylko walka z okupantem, a 
partią moją była „Wolna i Niepod
legła Polska“. 1 wysiłki moje w  
te j walce były na najwyższym po
ziomie; z samozaparciem się sze
dłem w każdy bój, przeciwko h it
lerowcom. Dzisiaj natomiast, kiedy 
odzyskaliśmy tak upragnioną wol
ność — drogi, wiodące do osiągnię
cia celu są przede mną zamknięte. 
Ponieważ nie należę do żadnej or
ganizacji młodzieżowej — drogi na 
wyższe uczelnie są zamknięte; po
nieważ nie jestem protegowanym— 
drogi są zamknięte; ponieważ je
stem zbyt ubogim — drogi są zam
knięte; ponieważ walczyłem w sze
regach A. 'i i. — drogi są zamknięte. 
Czy taka sytuacja nie zmusza czło
wieka do rezygnacji z życia?

Staram się obecnie dostać na O li 
cerską Szkołę Pilotów w Dęblinie. 
Wysiałem wszelkie papiery nawet 
nadprogramowe, esy jednak zosta
nę przyjęty? A  skoro moje poda
nie do Oficerskiej Szkoły Pilotów 
zostanie odrzucone — esm nie wiem 
co mam robić. Funduszów na utrzy 
manie nie posiadam. Pracować tru  
dno, gdyż dzisiaj trudności do e- 
trzynmnia pracy są bardzo duże, a 
kształcić się dalej nie mam w a rn i
ków. A więc pozostaje droga Je
dyna, t. zn. zerwać a rzeczywistoś
cią i zejść na manowce. Innej drogi

Wożniak Gabriel 
Końskie, ul. Spacerowa 14.

Rozgoryczenie Wasze jest bezpod
stawne. Temu co piszecie o „zamknię
tych drogach" , zaprzeczamy ju ż  fa k 
tem otwarcia naszych łamów Ma W a
szych niesłusznych żalów. Niesłusz- 
nijeh, gdyż to, co piszecie dowodzi, że 
nie dość szeroko otwieracie oczy na 
otaczające Was życie. N p . tw ierdzicie, 
że nie możecie dostać pracy, bo byU- 
ście w szeregach A . K „  a przecież ty 
siące, dziesiątki tysięcy ,,Akowców”  
pracuje, osiągając stanowiska odpo
wiednie do ich uzdolnień i  kw a lifika 
c ji.

P rzyczyn Waszego „pechu" poszu
kajcie raczej we własnej postawie wo
bez życia. Ś-erycz, k tórą przesiąknięte 
są Wasze stewa dowodzi jasno, że nie 
umiecie wejść w n u rt obecnej rzeczy
wistości, że odnosioie się do n ie j nie
ufn ie. Piszecie, iż  Waszą „p a rtią  była  
W olna i  Niepodległa”  % odrzucacie, 
ja kb y  z odrazą momenty polityczne. 
Nie jesteście ju ż  dzieckiem, a każdy 
człowiek do jrza ły, każdy myślący oby- 
wodni w każdym społeczeństwie musi 
mieć określony stosunek do ogólnych 
zagadnień i  to się właśnie nazywa 
światopoglądem politycznym. Walcząc 
w czasie w o jny  pod rzekomo apoUtyaz 
nym hasłem samej w a lk i z okupantem  
—  także służyliście pewnym po litycz

nym  kierunkom  i  —  może nieświado
mie —  poddawaliście się im. Dziś to 
uwidocznia się w każdym Waszym do 
wie. P rzejaw ia się m. inn. w stosunku 
do organizacji młodzieżowych. Jest ich 
mele. Czyżby żadna z nich nie odpo
wiadała Waszym pot flądom f To by 
znów oznaczało, że dalecy jesteście od 
naszej rzeczywistości. Zastanówcie się 
nad tym . Jesteście członkiem społe
czeństwa demokratycznego, które niko  
go me odpycha, nikomu nie „zamyka  
dragi" ,  trzeba jednak naprawdę iść ra 
zem z nim, a nie stawiać się samemu 
poza jego nawiasem, wołając bezna
dziejnie, że pozostaje ty lko  droga „na  
manowce” .

W ięcej w ia ry  w siebie i  w nasze spo 
łeczeństwo!

Oką żyć i pracować —  
Ustąpią o streptomycynę

Otrzym aliśm y dwa lis ty  chorych —  
o fia r w o jny, proszących o przydziele
nie im  streptomycyny.

Oto co pisze ek. W ÓJr0 lK  E D 
W A R D :

„Zwracam się z gorącą prośbą o 
przyjście mi z pomocą w nieszczę
ściu.

Cierpię na ropne zapalenia ucha 
środkowego ora« zapalenie wyrost
ka sutkowego lewego, jak również 
podrażnienie opon mózgowych, co 
budzi poważną obawę o życie. Za
chorowałem w Niemczech, dokąd 
byłem wywieziony w roku 1943 na 
przymusowe roboty. Byłem tam o- 
perowany, ale operacja nie pomo
gła. Po przybyciu do kraju leczy
łem się w Lublinie a następnie w 
klinice uniwersyteckiej przy szpi
talu Dzieciątka Jezus. Tam po prze
byciu 4 tygodni wyszedłem bez po
prawy stanu zdrowia.

Ponieważ przeprowadzenie ope
racji po raz drugi jest prawie nie
możliwe — jedynym środkiem, któ
ry mi może przywrócić zdrowie jest 
„streptomycyna“. Środka tego nie 
mogę kupić, ponieważ jest bardzo 
drogi. (Według orzeczenia lekarza 
potrzebne mi jest 30 gr streptomy
cyny).

Mam 30 łat I chciałbym żyć, by 
pracować i nie być ciężarem 

społeczeństwa.
związu z tym proszę o umie-

mego apelu na łamach Wa 
szego poczytnego pisma w nadziei, 
że świat pracy przyjdzie mi na ra
tunek.

Wójcik Edward

Ob. J A D W IG A  R tŁ D A  jest chara 
na gruźlicę k rtan i, dzięki po
mocy kierowniczki działu opieki i  
pomocy p rzy K 6  PPM w Warszawie 
—  to w. Pijałke-wskie j została umiesz
czona w sanatorium w Otwocku, gdzie 
przebywa od 15 września ub. r. Leka
rze orzekli, że może być wyleczona 
przez zastosowanie MtO gram strepto
mycyny.

„Mając la t 13, — pisze ob. Blida 
— zabrana byłam przez Niemców 
do pracy przy wojskowym lazare
cie, gdzie nabawiła się tej, tak 
ciężkiej choroby.

Obecnie mam la t W 1 tak  gorąco 
pragnę żyć i uczyć się, więc jeszcze 
raz proszę gorąco o ratowanie me
go młodego życia.

Jadwiga BHda"

Zamieszczamy ten apel w nadziei, że 
M inisterstwo Zdrow ia będzie mogło z 
posiadanego skromnego zapasu udme- 
Bć naszym czytelnikom koniecznego 
do życia leku.

Współzawodnictwo w nauce
rozpoczynają uczniowie
Państw. Szkely Marski«] w Szczaciiia

j / g e ś ^ z s i  n n m M z g ę ls  l i s t ó w -

Poczta odpowiada
W związku z notatką pt. „Pocz

towe plagi“, w której autor kryty
kuje przepis w myśl którego adre- 
saei muszą zgłaszać się osobiście na 
pocztę po listy amerykańskie, na
desłane w „stanie uszkodzonym“, 
Ministerstwo Poczt i Telegrafów 
wyjaśnia, że z dniem 5 grudnia 
1947 r. przepis ten został uchylony.

Obecnie fltisty amerykańskie, na
desłane w „stanie uszkodzonym" 1 
zabezpieczone przez pocztę, listono
sze doręczają adresatom do do
mów.

W sprawie Hstu, w którym kpt. 
Barycki oskarża pocztę o robienie 
trudności przy wypłacie przekazów 
osobom upełnomocnionym wyjaśnia 
się co następuje:

Przy pełnomocnictwach jednora
zowych, podpis mocodawcy uważa 
się za uwierzytelniony, jeżeli przy 
złożeniu pełnomocnictwa został o- 
kazany dokument legitymacyjny 
mocodawcy, a na pełnomocnictwie 
obok podpisu mocodawcy wpisane 
zostały weby tego dokumentu, 
stwierdzone podpisem upełnomoc
nionego.

Nadmienia się, że Urząd Poczto
wy Warszawa 23, w którym miało j 
miejsce zajście z przekazem poczto- j 
wym, został odpowiednio pouczo- j 
ny.
P rzy jm u jąc  wyjaśnienie M in . Poczt j 

i  Telegrafów  —  ponawiamy sw ój apel i 
o uruchomienie kas pocztowych w go- i 
dżinach popołudniowych. Naszym zda j 
niem uchroniłoby to pocztę i  interesan 
tów od wielu kłopotów.

! ? c c M v  k s ię ż y  

winny być odpowiednio 
opodatkowane

W  dalszym ciągu dyskusji na temat 
żądania przez niektórych księży nad
miernych opłat za usług i re lig ijne  —  
podajemy poniżej głos jeszeze jednego 
z naszych czytelników.

„Tow. Redaktorze.
W rubryce „Nasi Czytelnicy p i

szą” ukazują się często listy, w któ 
pych czytelnicy skarżą się, że księ
ża „zdzierają z nich skórę” za po
grzeby, lub śluby.

Otóż, moim zdaniem, nie można J 
mleć nic przeciwko temu, iż ksiądaj 
żąda 7 lub 10 tys. zł za takie cere-\ 
monie. Chcesz mieć luksusy, to 
płać.

O ślubach pisać nie trzeba, gdyż 
w każdym Urzędzie Stanu Cywil
nego ślub kosztuje kilkaset zł. 
Trzeba zrozumieć, że tym właśnie 
postępowaniem księża sami sobie 
szkedzą, bo przecież ludzie wresz
cie zrozumieją z kim mają do czy
nienia.

W tyeh dniach odbyło się na tere
nie Państwowej Szkoły Morskiej mię 
dzypartyjne zebranie kół PPR i PPS, 
na którym między innymi uchwalono 
przez aklamację rezolucję e współ
zawodnictwie w naues.

Aktyw kół PPR i PPS Szkoły Mor
skiej w Szczecinie biorąc pod uwagę 
ogromny wysiłek Państwa w odbu
dowie szkolnictwa morskiego, posta
nowił przystąpić do współzawodni
ctwa w nauce, do którego wezwał uee 
niów Państwowej Szkoły Morskiej w 
Gdyni. Na zebraniu uchwalono naatę 
pującą rezolucję:

„Obserwując wysiłki polskiej kia 
sy robotniczej w kierunku jak  naj
szybszej odbudowy kraju w zrozu
mieniu korzyści, jakie przynosi 
Polsce szlachetne współzawodnictwo 
w pracy, ©bejmująoe coraz więcej 
dziedzin naszego życia gospodar
czego, pragniemy wziąć jak naj
większy udział w odbudowie Pol
ski Ludowej na odcinku morskim

kolegów ze 8*k'o 
ły  Morskiej w Gdyni, a szlachetne 
współzawodnictwo w postępach da 
nam zadowolenie oraz przyniesie 
Ojczyźnie pożytek w  postaci no
wy oh, pełnowartościowych ofice
rów Polskiej M arynarki Handlo
wej.

Wierzymy również, że inicjatywę 
nasaą podejmą inne uczelnie m  
terenie oałego kraju i wkrótce obok 
wyścigu praey w przemyśle i 
rolnictwie, powstanie wyścig nauki, 
który dotrzyma mu kroku!“.

Chłopi woj. krakowskiego
przystępują
do współzawodnictwa pracy

Pod hasłem podniesienia produkcji 
. , rolniczej odbył się pierwszy zjazd ro i

w sposob i w  granicach nam ao- | pow. krakowskiego, zorganizo
stępnych. Wyrazem tych zyezen ma wany przez Związek Samopomocy 
być wysoki poziom naszego wyszk© j chłopskiej. W ajoździe wzięło udział 
lenia, do którego przyczynimy się około 1.000 chłopów. Po referatach, 
przez nasze najlepsze chęci i wysH-j wywłąs,ała siĘ dłuższa dyskusja nad 
ki, które przyrzekamy dać z siebie, i p isaiem praey wsi pow. krakowskie 
aby osiągnąć jak najlepszy poziom , g0 m . ¡aa. zabrał głos w  imieniu ro- 
wyszkolema zawodowego. ! Lotników krriwwskitfet ob. Waligóra,
że nas* koledzy z Państwowej Sabo | który powiedział:

„My, robotnicy wszczęliśmy współły  Morskiej w Gdyni myślą i  czu
lą podobnie jak my, wzywamy ich 
począwszy od dnia dzisiejszego de 
współzawodnictwa w praey nad so 
bą, którego wyniki będą oceniane 
trzy razy do roku, drogą korespon 
dencji między komisjami złożony
mi z wykładowców i przedstawicie 
ii uczniów obu szkół.

Sposób oceny postępów, wymia
ny uwag i decyzji w ustaleniu prze 
wagi jednego, czy drugiego zespo
łu pozostawia się de rozstrzygnięcia 
komisjom, które w tych sprawach 
porozumieją się między sobą osobi
ście, lub listownie w terminie de 
dnia 10 lutego br.

Wierzymy głęboko, że inicjatywa 
nasza spotka się z polnym arowa-

zawodnietwo e zwiększenie wydnj 
rteśei naszych fabryk, wierzymy, łe  
i Wy, chłopi wstąpicie na drogę 
szlachetnego współzawodnictwa w  
walce o wyższy plon. Pomożemy 
Wam i we wspólnym froncie zwy
ciężymy“.
W wyniku obrad, zjazd uchwalił 

konkretne plany produkcyjne na rok 
1948 w  dziedzin ie produkcji roślin
nej, zwierzęcej, organizacji gospo
dars tw  i  in. Zjazd zwróć! > się do 
wszystkioh chłopów powiatu krakow 
skiego i woj. krakowskiego z wezwą 
niem  o wszczęcie współzawodnictwa 
praey o większą wydajność gospo
darstw wiejskich.
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ZERO N IE  JEST TA K  N IC  ZNACZĄ
CĄ CYFRĄ JAKBY SIĘ ZDAWAŁO

___ i Na 4 lata więeienia
L_"| Skazany »ostał w ,Swa 

I (peaaańskic) re
t personalny fa_ 

akumulatorów 
„Dupinm“, Wiol orek,
K tó ry  wykorzystują« po 
myłkę kasjera Narado. 

w<wo~B«nki: »'olskisse w Pocaaoiu 
pobrał na tw«k samiast 
100.000 zł, 1.000.800 >1.

GENIALNY W YNALAZEK  
LUD W IK A  SPOLMIKA

Jak tu nie płacić podatków — 
głowią się kupcy, Ludwik SpSinik > 
Krakowa rozwiązał to zagadnienie 
b. proste — »głosił zaprzestani* pro
wadzenia przedsiębiorstwa i... pro
wadził Je dalej już bea abędnyeh 
wydatków — karty rejestracyjnej

I S m . "  w W S -  !? •  ż i ,  * *

Tyłka jest jedna bardzo ważna 
rzecz: Jeżeli taki ksiądz w przccią-

we własnym kraju  więe Spólnik pa
? « L a  dochoda^in teres z które -  4
go czerpie duża zyski 1 powinien *r»ey.
być odpowiednio opodatkowany. N IE  CZYSTE SUM IENIE JEST 
Przecież podatki płacimy wszyscy, KOPALNIĄ ZŁOTA DLA
a ksiądz jest także obywatelem OSZUSTÓW
pańetwa. Słusznie pisze Jeden a Na 12 miesięcy obozu pracy skaza- 
czytelnlków, że mamy już 1948 r„ ny zostal Ludwik Borowski z Warsza 
żyjemy w Polzce Ludowej i czas wy> który podając się za kontrolera 
już skończyć z tym błaganiem księ Społecznej Komisji Kontroli Cen wy 
ży o kropidło. i Sudsał od nieuczciwych kupców la

li. T . Kowiery”. 1 nówki.

BENOWO ALE SPRAW IEDLIW IE
Na 9 lat więzienia skazany został 

przez Sąd Doraźny w Łodzi Czesław 
Kraszozyski, urzędnik pocztowy, któ. 
ry przywłaszczył »obie zawartość paez 
hł, nadanej w jogo obecności, wysyła
ją« w  ręee adresata zamiast 13 
Piełów

Współzawodnictwo
pracy w rolnictwie

Na odbytym ostatnio w  Aleksandro
wi« Kują watah» zgromadzeniu wójtów, 
pEzewodnioząeyeh Gminnych Rad Na
rodowych i rolników z powiatu nie- 
saawstaiogo, postanowiono przystąpić 
do wspóżeawodaictwa pracy, w celu 
podniesieńie produkcji rolnej. Zebra
ni zobowiązali się podnieść obiory o 
40 procent w stosunku do roku u le g 
łego.

W  ykorzygtanie 
resztek i Mlpańkiw

Państwowe Zakłady Umundurowa
nia w Poznaniu przystąpiły do ak
cji zużytkowania odpadków surow- 
Óowych, organizując nowy dział pro
dukcji utylizaoji resztek. W nowym 
dziale przy 26 maszynach znalazło 
zatrudnianie 40 pracowników'.

S ILN IK  t r ó j f a z o w y
2i®r ^c i-n io w y  z rozruszn i- 

220-380 v  lub  k ró tk o - 
k l ty  380-660 Z p rz e łą c z n ł-  
ton?1 tró jk ą t-g w ia z d a

y  15 -  20 K M  660 -  930 
»aas” 1” . Pttuie poszukl-

SaAłe r ty  1 zgłoszenia skła- 
sza6i =  ZaTząd W .K-D . W ar- 
i a®w ®> u l. N owogrodzka N r 
flz liu  la W arszta tów  w  Gro 

“ ku  M azow ieckim .
29S-K

CZYTAJCIE

„KOBIETĘ"
——  do nabycia 
w każdym kieska

CZYŚĆ zęby PASTĄ

T l

W a rs z a w s k ie g o  L a b o ra to r io m  Cliemiczm?go

FAC KO W A N A PR A W A  
M A S ZY N  B IU R O W Y  CH 

m echanik

s u i c i o c i r i K i
Z Ł O T A  **.

PUDER MAMA
d la  d z ie c i 5?

i i

Tanza]

^ t a , “ doskonale p le lw n u

sita i  s-Ra, Warszawa, u l. 
Sw. W incentego U .

„ i wij.■ i ------*=£

POLECAMY N A S IĘ  WYROBY 
PIERWSZORZĘDNEJ JAKOŚCI

PROWADZONE POD MARKA
G . G . L A R  D E L I

nP  i l  L  E  R  Sfl ® eł
J^A R S Z A W A . UL. POLNA Nr 28 300-K

M IN ISTER STW O  PRACY 
■ i  O PIEK I SPOŁECZNEJ
z a w i a d o m i ą ,  że od dnie 
3. H. 1948 r. dotychczasowy nu
mer cenłrall telefonicznej Mini 
sfersfwa zmieniony został na

m
281-K

STOMA» m ATOM
St. Taczaiski § Sić

W AR SZAW A, Ul. Z IE L N A  3

Pasła« M y d ło  i Kosm etyka
P R O W IN C J A  Z A  Z A L IC Z E N IE M  

__________________________ __________ 22ŁŁ

2M-X
p r z e d s i ę b i o r s t w o

m sssus&iN w rssi

PUDEŁKA -  OPAKOWANIA TEKTUROWE
z nadruk iem , — w yko n u je  — sztanoowane, z w łas
nych  i  r*ow ierzenych surowodw W ytw ó rn ia  Opako
wań T e k tu r w ych „ZEN IT** W -wa, G rochów, igaftska 
3«, te l. 10-4S-M. 296-K

P R Z E T A R G
Zarząd Główny Związku Inwalidów Wojen

nych R.P. w  Warszawie ogłasza przetarg nie
ograniczony na wykonanie

3000 garniturów męskich 
(marynarka i spodnio) 

z powierzonego materiału.
Oferty z załączonym kwitem na zdeponowa

ne wadium w  wysokości 2% sumy oferowanej 
należy składać w kasie Żarz. <3ł. Zw. Inw. Woj. 
w  Warszawie, ul. Estońska 8 do dnia 10.XX.48 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi dnia 11.11. 
48 r. o godz. 10-ej. 287-K

C E M T l A L f ł  H A I D L O W l  
PRZEMYSŁU CHEM1CZBE30

podaje do wiadomości, że przystępuje do 
sprzedaży w  dowolnyoh ilościach

WOSKU M O N T A N A
czarnego „Riebeck“ luzem bez opakowa
nia. Wosk zmagazynowany jest w  Często
chowie i w Warszawie. Cena wosku Mon
tana wynosi: przy ilościach do 10.000 kg 
— 180 zł za 1 kg loco skład, powyżej 
10.000 kg — 169 at za 1 kg loco wagon 
stacja odbiorcza. Dowolne ilości wosku 
Montana można zamówić w CENTRALI 
HANDLOWEJ PRZEMYSŁU CHEMICZ
NEGO, Warszawa, Ml. Jugosłowiańskiej 
18 oraz w  ODDZIAŁACH i PODODDZIA
ŁACH C.H.P.CH. na terenie całego kra
ją. 883-K

KŁOSZEIIA BRGBNE
A R YTM O M ETRY, C ieszyny  P O TR ZEB N I: ekonomists 
do pisania, liczenia . K upno- ka lk u la to r finansow y, sa- 
•p rz w ła i. Mechaniczno w ar m odz lo ln l księgow i, kores- 
sztaty, napraw y. Jan Jaw or t pondent 

Warszawa, Chmielnaski, Warszawa, 
te l. 8i-MO.

AR TYSTYCZN E w yrek» ,
W ładysław  M ieczn ik, W ar
szawa, Marszałkowska 1SS, 
p rz y jm u je  zam ów ien ie : Ho 
b o ty  graw erskie , zdobnicze 
brązy (m in ia tu ry  pom n i
ków ) rye lo  herbów  w  ka
m ien iach. N agrody sporto-

B R Y L A N T Y  — b iżuteria , 
z ło to  — srebro — zegarki. 
K upno  — sprzedaż. Nowy 
Ś w ia t M. N ow ak. f i

hand low y 1 masz? 
n is tka . Zgłoszenia ty lk o  
p ierwszorzędnych sit. Wa
ru n k i Ao om ów ienia w  B iu 
rze Personalnym  C.B,S. — 
Kawa W -wa, u l. N oskow 
skiego 10 m . T. m

M EBLE wszelkiego rodza ju  
Specjalność b iu row e. Po
znańsko W arszawska Spół
ka  Meblowa, B io ta  78. 87

N A P R A W A  la lek, parasoli 
oraz ta n i m iesiąc w iz y tó 
wek, W ilcza 4C róg Po -  
Snańsklei. m

¡lenna 88 poleea masę 1 s t  
•sową, pastą d ruka rską , pas 
tą  o fise tow ą, t  in k  tu rą  Ute- 
g ra flszną, zekatiwą. 91

D Y R E K C JA  P rzem ysłu  Wel 
n lanego poszukuje inżyn ie 
rów -ene rge tyków  celem za
tru d n ie n ia  w  Polsce Cen
tra ln e j, oraz inżyn ie ra -cner 

" 1 ru chu  dla zakła-
przem ysłu wełn iani

s e ty k *
oów  przem ysłu wełnianego
na Z. O. ze s ta łym  m ie j
scem pracy w  jednym  z za 
k ładów . O fe rty  k ie row ać 
Ao W ydzia łu  Personalnego 
D y re k c ji, Łó A ł, A l. Keó- 

1 c iuszk i 3. 86

PO W AŻN A in s ty tu c ie  po
szuku je inżyn ie ra  a reh itek  
ta lub  starszego technika. 
Zgłaszać slą A L  S talina «  
w  godz. 15-17 eódzlennie 
prócz sobót 1 św iąt. Pożą-

a n g fe l4 T y k  n le tn l* c lu

C E N TR ALĄ  Teksty lna  WY
dz ia ł Personalny Żuraw ia 
33, za tru d n i: starszych kale 
gowyeh, rachm istrzów , ka r 
to tekarzy , ekspedientów  ze 
znajomością języków  ob
cych, m agazynierów , ka
s jerów , do sklepów  de ta li- 
oenyeh w  W -w ie . Egła? zać 
slą z podaniam i 1 życiory
sam i w  godz. s — u  rano 
_____________________  St

Z A G U B |fiN O  legJtymaeię 
Ew. DozS-ców na ń izw lsko  
Chodorowska K azim iera.

W

Z A a U tllO N O  leg itym ac ję
FPR na nazwłakb Cttowac- 
k i  M arten . a|

KAGUBJONO 4ojr*d oso« 
htety, g g it y m a c j f  PPR i  
ka rtę  MCV na nazwisko 
»swed Tadeusz — Pruszków. M

ZAOW BIONO leg itym ac ją  
PPR na nazwisko Gola 
Zdzis ław . w

REDAKCJA: Smolsia 12-
_  , - o a„ „q . „ ,st. naCŁ red. 8-82-28; sekretam i 8-66-45; kierownicy działów 8-82-25; doiał m iejski 8-82-78. S E K R E TĄ kiA T

S ń w s l & i i  £ ^ 1 3 , ^ ?  8-80-84. KOŁFOBTAY. W ARSZAW SKI, S m ntm  M . M . 87-18«. B IUR O  O Gł-OSZEf* Smolna W. tol, 8-J0-88.
»A K C JI przyjm uje od i l  p p
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Muzycy polscy w ZSRR
Po 3-tyg*dni®wym pobycie w 

Zw. Radzieckim powrócili do War 
szawy znakomity dyrygent paiaH 
GRZEGORZ FITELBERG i skrzy
paczka prof. EUGENIA UM IŃSKA, 
Przedstawiciel RAP przeprowadzi 
s wybitnymi muzykami naotępują- 
cą rozmowę:
Czy Pan Profesor odwiodaił Zw. 

Radziecki po raz pierwszy? Jakie 
wrażenie wywarła na Panu Moskwa?

— Nie jestem w  EffiRR po raz piar 
wszy. Znałem też Rosję przedrewo
lucyjną. Ostatni raz bawiłem w  Mo- 
ikw ie w r. 1984.

Muszę stwierdzić, że miasto to, 
które nazywano dawniej „wielką 
wsią“, zmieniło Się nie do poznania.

Byłem niedawno w  Nowym Jorku, 
Londynie i Paryżu. Znając więc i  te

A rtyśc i 
inwalidom wojennym

Dnia 2 lutego o godz. 19 w sali 
„Roma“ — „299 PROCMUT PONAB 
NORMĘ HUMORU — PIO SENKI — 
TAŃCA — SATYRY“.

Udział biorą: Janina Bogucka, Zo
fia Grabińska, M ira Grefóehowska, 
M aryla Karwowska, Halina Koszał- 
kówna, M aria Krzyszkowska, Halina 
Ottoczko, Tola Mańkiewicsówna, Ha 
lina Mtckiewiczówna, Florentyna Pu 
chówna, Lidia Wysocka, Natalia Zu
ków, Andrzej Bogucki, Gustaw Bu- 
•syósłci, Gronowski Jerzy, K iliński 
Zbigniew, Kopiński Mfootej, Ma
ciaszczyk Kazimierz, MrońńSki Jan, 
Nowak Sdtmmd, Popławski Janusz, 
Szopski M id d , Wyrzykowski M a
rian . Wysocki Adam . WójcRcewrici 
Leon, Zakrzewski Józef, Zalewski 
Bohdan.

Udarta! wszystkich artystów zagwa 
rautowany. Balet DWP pad kisr. M . 
KopMstetago. Orkiestra DWP pod 
djrr. ppłk. T. Bętkowskiego. Przy fsr 
topienie: Nsiły Bogaeka i prof. Cz. 
AnioJkiewisz. Csnferencier: Adam 
WyseoW, Bohdan Zalewski. Całkowi 
ty dochód artyści przoausoeają ea 
Związek Inwalidów Wojennych RP. 
Bilety nabywać można w „Impsoie“ 
AL Starskiego 18 (na przeciwko K ru  
czej) od godz. 10 do 17. W niedeialę 
1 poniedziałek w „Impecie“ od 1# 
ęk> 13, a od godz. 14 w  kasie „Roma*.

stolice, z tym większym prawem nw 
gę stwierdzić, że Moskwa jest dziś 
prawdziwą metropolią światową, peł 
ną swoistego piękna, o szalonym ru
chu i r««machu. Co ważniejsze, roz
w ija się w dalszym ciągu, rożnie i 
pięknieje.

Jak wiadomo, piękny i od dawna 
już podziwiany przez ludzi sztuki 
jest Leningrad, po którym nie znać 
już dziś zupełnie jego niedawnej i 
tak tragicznej walka.

P ro t Umińska dorzuca: — Na 
mnie wyw arł Leningrad wyjątkowe 
wrażanie. Jestem oczarowana tym  
miastem. — Prof. Fitelberg konty
nuuje:

— Zwraca uwagę, jak dostatnio 
ulwana i dobrze odżywiona jest lud
ność Moskwy czy Leningradu. Sale 
koncertowe są wypełnione po brze
gi. Bilety — dodam tu — na wido
wiska i koncerty są tonie i dostęp
ne «Ra wszystkich.

Zwraca uwagę w ielka Ilość obfi
cie zaopatrzonych i  imponujących 
rozmiarami sklepów gastronomicz
nych. Wprawdoie w sklepach tych 
zauważyliśmy gdzieniegdzie „ogonki“. 
Tłumaczę je sobie jednak tym, że 
panuje tu olbrzymi ruch, bo Rosja
nie deiś w  ogóle dużo kupują — 
zwłaszcza po radykalnej zniżce cen, 
jaka m iała miejsce przed dwoma 
miesiącami.

Ilość teatrów, sal koncertowych, 
muzeów, bibliotek — i frekwencja 
w  nich jest wielka. Ten głód kultu
ry  i możność jego zaspokajania — 
to istotne znamiona postępu, którym  
tchnie ten kraj.

Po ulicach miast, poprzez wielkie 
i piękne place Moskwy suną sznury 
aowoezeanyoh aut. W Moskwie nie 
widBMdom konia. Zmiany, które po 
13 latach nieobecności można zaob
serwować. są istotnie imponujące.

To w ielki, bogaty i  wspaniały kraj 
posiadający bezgraniczne możliwości 
rozwojowe.

Prof. Umińska dodaje: — Zwie
dzanie ZSRR ogromnie pomaga do 
zrozumienia siły i możliwości tego 
wie&iogo kraju.

Zapytaj omy o bezpośrednie obser
wacje w  dziedzinie upowszechniania 
kultury muzyczna!.

— Mieliśmy do czynienia z trze
ma orkiestrami symfonicznymi: dwie 
rna W Moskwie 1 Jedną w  Leningra-

List Wasz posialiśmy do Komitetu 
Wojewódzkiego PPR. Wstąpienie .do 
jakiejkolw iek organizacji, a zatem 
i do naszej P artii p r. uwurnnkowa- | 
ne jest poświadezoajpm dwóch osób ! 
wprowadzających. Nasaa Partia jest 
liczna i w Piastowie posiada rów
nież wielu człoaśMW, na pewno znaj 
dą się wśród nich tacy, co chętnie 
poprą Wasz zamiar. Skoro chcecie 
być aktywnym członkiem Partii — 
powinniście wykazać już aktywność 
przy staraniach o wejście w je j sze
regi. Bo Zw. b. Więźniów Politycz
nych możecie wpisać się każdej 
chwili, nie ma mewy o jakim kol
wiek „opóźnienia“. Musicie tylko 
powołać się na dwrte osoby, które 
znoją Was z obozu i znaleźć dwóch 
eałonkew onganiaasji, którzy złożą 
podpisy na deklaracji.

B. Z. z W ROCŁAW IA. — Dzię
kujemy za list. Uwagi Wasze na o- 
gól pokrywają się s obserwacjami 
naszego wysłannika. List przekaza
liśmy do Min. Przemysłu.

W. JA UO BĘDZK I. — Sprawę o- 
mówioną w Waszym liście winna po 
ruszyć osoba bezpośrednio zaintere
sowana. Poza tym  brak podpisów 
innych osób, zamieszkałych w  tym  
lokata. Wobec tego, lista nie może
my wydrukować.

Inż. KURW IC, WARSZAWA. — 
Żadnego z listów, nadesłanych do re
dakcji, nie pozostawiamy bez odpo
wiedzi. Z uwagi na to wydrukowa
liśmy również wypowiedź ob. Ko
walika. Odpowiedź poczty w oma
wianej sprawie, podajemy powyżej.

G. MAJEWSKA. — A rtykuł dla 
nas nie nadaje się.

Ob. KOZIARSKA IRENA. LĘ
BORK. — Materiału nadesłanego 
nam 18 stycznia, wykorzystać nie 
możemy, gdyż sprawie Paustwo- 
wyeh Szkoleniowych Zakładów In 
walidzkich w Lęborku poświęciliś
my, podczas trwania „Tygodnia In 
walidy“, reportaż naszego współpra 
cownika. Prosimy o dalszą współ
pracę.

dzie. Są to wielkie liczebnie Zespo
ły. Ich klasa wykonawcza stoi na 
najwyższym poziomie. Składają się 
one z w ielu starych i doświadczo
nych muzyków, przeważa jednak u- 
talentowana młodzież. Zastanawia 
ich zapał do sztuki i szeroki wach
larz zainteresowań. Zetknęliśmy się 
z całą masą talentów wirtuozow
skich i wokalnych. Widocznie jest 
tutaj gleba, która sprzyja ich rozwo
jow i. Spotykaliśmy się z ich strony 
ze szczerą sympatią dla nowej Pol
ski.

Radtaeefele sale koncertowe są ol
brzymie i piękne. Szczególne wraże
nie wywarła na mnie nowoczesna 
kilkupiętrowa sala im. Czajkowskie-! 
go w  Moskwie, w  której również i 
koncertowaliśmy, wybudowana w  
ostatnich latach.

Publiczność radziecka ujawnia na
der poważny stosunek do muzyki. 
Słucha koncertów w poważnym sku 
pieniu, co stwarza szczególny k li
mat u artysty i wykonawcy.

Takich orkiestr, takich sal koncer
towych i takiej publiczności można 
Związkowi Radzieckiemu pozazdroś
cić.

Czy sfery muzyczne i publiczność

radziecka ujawniły zainteresowanie 
dla muzyki polskiej?

— Utwory Szymanowskiego i  K ar
łowicza, które wraz z prof. Umińską 
zaprezentowaliśmy społeczeństwu ra
dzieckiemu, w większości nie były 
mu jeszcze znane. Niełatwe w par
tyturze, musiały być poprzednio parzy 
gotowane i opracowane z orkiestra
mi. Z każdą z orkiestr musieliśmy 
odbyć po pięć prób, spotykając się 
ze strony orkiestrantów z całym pie
tyzmem i szczerym zachwytem dla 
pięknych dzieł naszych kompozyto
rów. Jestem szczęśliwy, że miałem  
możność kontynuowania na terenie 
ZSRR dzieła, któremu tyle poświę
ciłem już wysiłków: popularyzowania 
poza granicami naszego kraju pol
skiej muzyki.

Nad wyraz serdeczny był stosunek 
do nas i do muzyki polskiej ze stro
ny publiczności. Ciepło przyjęła nas 
również fachowa krytyka radziecka. 
Znalazło to m. in. wyraz w bardzo 
wnikliwej i nie mniej pochlebnej re
cenzji o naszych koncertach, zamie
szczonej. w tygodniku „Sowietskoje 
Iskustwo".

Rozmowę przeprowadził 
M. M.

M e t a lo ź e r n e  o w a d y
niszczą kab le  telefoniczne

Kto potrafi zgryźć metal? Oczywiś
cie nikt, — odpowiecie. Czyje zęby 
lub pazury mogą to zrobić?

Pół wieku temu, kiedy zakładano 
w Australii sieć telefoniczną, stwier
dzili inżynierowie uszkodzenie nowo- 
założonego kabla. Uszkodzenia metalu 
dochodziły do takich rozmiarów, że

Powie rzny pancerz
Szerokie zastosowanie min i torped 

w wojennych operacjach morskich, 
zmusiło konstruktorów do szukania 
sposobu ochrony okrętów wojennych 
przed tą groźną bronią.

Ładunek m ateriału wybuchowego, 
znajdujący się w minie lub torpedzie 
jest tak w ielki, że pancerz stalowy 
nie zawsze stanowi ochronę dla okrę
tu. Potrzebny byłby do tego celu pan 
cerz tak gruby i ciężki, że pekryty 
nim okręt wojenny nie mógłby już 
wieźć uzbrojenia, potężnych motorów 
i  wielkich zapasów paliwa.

Zamiast ciężkiego pancerza stalowe 
go poczęto stosować cienkie warstwy 
pancerza z... pustymi odstępami po
między nimi. Szczeliny te można zresz 
tą wykorzystać jak» cysterny dla pali
wa. •

Ozy chroni okręt całkowicie wielo
warstwowy pancerz?

Wyobraźmy sobie, że torpeda wybu 
chla, uderzając w  zewnętrzną powło
kę pancerną. Zostanie ona rzeczywiś
cie przebita. Ale powietrze znajdują
ce się w  szczelinie pomiędzy pierwszą, 
a drugą warstwą pancerza, odegra ro 
lę poduszki. Przy jego pomocy, fala 
wybuchu rozłoży się na większą po
wierzchnię drugiej warstwy pancer
nej i dlatego oddziała na nią znacznie 
słabiej. Taką samą rolę odegra rów
nież warstwa nafty, która czasem wy 
pełnia wnętrze poszczególnych odstę
pów wewnątrz pancerza.

Stosowanie kilku warstw cienkiego 
pancerza, oddzielonych odstępami po
wietrznymi, chroni statek przed torpe 
darni równie dobrze, jak zwykłe opan
cerzenie części nadwodnych — przed 
pociskami artyleryjskim i.

komunikacja często ulegała przerwie.
Inn i inżynierowie stwierdzili, że 

ktoś przegryza ołowianą powłokę ka
bla telefonicznego.

Skrupulatnie sprawdzono linię i zna 
laziono wewnątrz ołowianej powłoki 
kabla, malutkie, kręte korytarze, przy 
pominające dziury, jakie robi kornik 
w korze drzewnej.

Tajemniczymi szkodnikami metalu 
okazały się drobne chrząszczyki o dłu 
gości 5 — 6 mm, z silnie rozwinięty
mi szczękami.

Od tego czasu badaniem niezwy
kłych uszkodzeń metali, poczęły się 
zajmować instytuty entomologiczne, 
pracujące nad poznaniem owadów. 
Obecnie wiadomo, że uszkadzać me
tal może wiele owadów, m. inn. gą
sienice jedwabnika, osy drzewne, ter- 
nity i inne.

Aby wyjaśnić charakter uszkodzeń 
metalu, spowodowanych przez owady, 
uezoni dokonali wielu doświadczeń. 
Zamknięto kilka takich owadów do 
pudełka ołowianego z kawałkiem mo
krej waty, która utrzymywała ko
nieczną dla nich wilgotność powie- 
trasa. Owady pracowały bez przerwy, 
zmieniając się kolejno. Po pewnym 
czasie wydostały się ze swego więzie
nia, przegryzłszy 3 mm ścianę.

Gąsienica jedwabnika przegryzła w  
czasie 99 dni „roboczych“ 29 mm ścia
nek ołowianych. Kiedy wsadzono ją 
w rurkę ołowianą, usiłowała zapo- 
czwarzyć się tam, rozszerzając uprzed 
nio średnicę rurki do odpowiednich 
rozmiarów.

Ścianki cynowe opierają się znacz
nie lepiej silnym szczękom owadów. 
Jeśli płytkę ołowianą grubości 0,2 
mm przegryzają one w ciągu czterech 
godzin, to taką samą płytkę cynową— 
w ciągu 36 goetein. Nie mogą nato
miast uszkodzić aluminium, cynku i 
mosiądzu.

Okazało się, że owady i gąsienice 
nie jedzą metalu, ale zdrapują szczę- 

j kami z jego powierzchni drobny pył. 
¡Term ity zaś niszczą metal za pomocą 
kwasu, który wydzielają ze swego or- 

' gonłamu.

Sensacyjne zwycięstwo
Polski nad Austrią 7:5

Występujący do spotkania z Austrią 
hokeiści polscy z póry skazani byli aa 
porażkę, sprawili jednak największą
niespodziankę pierwszego dnia igrzysk, 
pokonywując swych pogromców zeszło 
rocznych mistrzostw świata w Pradze 
—Austrią w stosunku 7:5 (0:2, 4:2, 3:1).

Polska wystąpiła do powyższego me 
czu w następującym składzie: Przeździe 
cki — Bromer, Kowalski, Kasprzycki— 
Czorych, Palus, Burda — Marchew- 
czyk, Skarżyński, Gansiniec i  Lewacki.

Hałaśliwie dopingowani przez miej 
scową kolonię austriacką, Austriacy 
w pierwszej tercji przeszli do ataku i 
w 10 min. gry zdobyli prowadzenie ze 
strzału Demmera. W kilku minut póź
niej Csuemgiei podwyższył wynik na 
2:0 dla Austrii.

W drugiej minucie gry drugiej tercji 
Czorych strzela pierwszą bramkę dla 
Polaków, a w chwilę później Palus wy 
równnje na 2:2. Polacy są teraz ciągle 
w ataku. W 6 min. gry Skarżyński po 
pięknym przeboju zdobywa prowadzę 
nie dla Polski. W 4 min. później Gansd 
nieć podwyżsoa wynik na 4:2 dla Pol
ski. W 15 min. sędzia usuwa z lodu 
na 3 m inuty Bromera. Austriacy wy
korzystują fakt, iż Polska gra w czwór 
kę i przypuszczają generalny atak.

W 16 min. Ulrich zdobywa dla nich 
trzecią bramkę, zaś w 18 min. z winy 
Kasprzyckiego Demmer wyrównuje na 
4:4.

W ostatniej ttre ji Polacy posiadają 
uwidoczniającą się coraz bardziej prze 
wagę. W 5 min. Burda przechodoi pięk 
nie Demmera i zdobywa prowadzenie 
dla naszych barw. Austriacy ^ a ją  te
raz ostro i nie przebierają w  śroiBcach.

Za bandę w ędru je  na 3 m in . Csueind*J* 
i  zdekom pletow ani A us triacy  zepchm 
c i są zupełnie do defensywy. W 
mencie, gdy wszyscy oczekiw a li brarn 
k i  dla Polski, Austria strzela z wyP*' 
du Ulricha wyrównującą bramkę.

Po zm ianie pó l w  ostatn ie j te™  
Marchewczyk strzela szóstą brani»' 
dla Polski, a w chwilę później Gan** 
nieć ustala ostatecznie wynik poW***' 
nia na 7:5 dla Polski. D rużyna poi8* , 
wśród grom kich  w iw a tó w  nieliczny 
ga rs tk i Polaków, k tó ry m  sprawi 
swym  zwycięstwem  tak  o lbrzym ią r * 
dość, zjeżdża z lodu wynosząc z 
pierwsze dwa p u n k ty  hokejowe w  * 1 
n ie ju  o lim p ijsk im .

U  P o laków  na jle p ie j zagrał Skarijm  
ski, będący na jlepszym  graczem na 
dzie orar. Gansiniec. Z  A us tria ków  *** 
lepszy Dem m er i  U lrich .

W pozostałych meczach hokejowi® 
pierwszego dnia igrzysk Czechosło*® 
cja pokenała Włochy 22:3 <7:0, 9:1, f :f{ 
a Kanada zwyciężyła Szwecję 8:1 " ! 
1:0, 1:0).

Po pierw szym  dn iu tabela roz£r -v 
w ek w yg ląda następująco:

oto*
gra pkt.

1) Czechosłowacja 1 2 2* ',
2) Kanada 1 2
3) Polska 1 2 1?.
4) Szwajcaria 1 2 5'
5) Anglia 0 0 T
6) USA 1 0
7) Austria 1 0 * ’
8) Szwecja 1 0
9) W łochy 1 0 *• ' ,

Otwarcie Igrzysk Olimpijskich
ST. M O RITZ (obsł. w ł.) Wczoraj o 

godz. 10 rano na stadionie olim pij
skim zaczęli się zbierać zawodnicy 28 
państw, biorących udział w igrzy
skach. Pogoda była piękna. Słońce 
świeciło wspaniale i po obfitym  
ostatnim opadzie śnieżnym całe St. 
M oritz było pokryte całunem śnież
nym. Punktualnie o godz. 10 przybył 
prezydent Szwajcarii Bnrieo Galio. 
Na trybunach znajdowało się masę 
publiczności, a wszystkie stoki ota
czających stadion gór były pokryto 
tysiącami widzów. Prezydent Szwaj
carii Cali© ogłosił oficjalnie »tw arde 
zimewej olimpiady, po czym zaczę
ła się defilada wszystkich zawodni
ków w  liczbie 909, biorących udział w  
Igrzyskach. Defiladę otwierali Grecy, 
których drużyna składała się z 
trzeph mężczyzn i, kobiety. *a  nimi 
kroczyły reprezentacje wszysłkirth 
państw, biorących udział w igrzy
skach według porządku alfabetyczne 
go. Każdą drużynę poprzedzał kierów  
nik i chorąży. Drużynę polską prowa 
dził Staszek Marusarz, który otrzy
mał długotrwale brawa publiczności 
szwajcarskiej. W ielkie poruszenie 
na trybunach sprawiło ukazanie się 
w drużynie kanadyjskiej mistrzyni 
świata w jeździe figurowej na łyż
wach Barbary Anny Scott.

Po zapaleniu znicza olimpijskiego, 
który palić się będzie przez 10 dni, 
w imieniu wszystkich zawodników
złożył przysięgę olimpijską najstar
szy zawodnik olimpiady, słynny ho
keista szwajcarski BIbi Toriani. To- 
riani był reprezentantem Szwajcarii 
na olimpiadarte 1928, która odbyła się 
również w  St. Moritz. Po oficjalnych

ceremoniach rozpoczęły się Pier'v” 
sze rozgrywki hokejowe

W pierwszym meczu olimpijski«* 
turnieju hokejowego, rozegrany® 
na głównym lodowisku „Pałace“ fty 
prezentacja Szwajcarii po bardzo ** 
ciętej grze wygrała z USA 5:4 ( * • ’ 
2:1, 2:3). Bramki dla Szwajcarii 
byli Urłioh Pottera 3. Gerhard Pelty" 
I  Hans DSrst — po 1. Dla Ameryk* 
nów W arłrarton 3 t RHey 1.

W  s k r ó c i e
Üarcel Cerdan przed wyjazdem *?  

Ameryki walczyć będzie z Janom 
czakiom, franeuskim pięściarzem P °' 
chodzenia polskiego. Walczak walcw* 
ostatnio w  Sztokholmie, gdzie pok«**3 
zdecydowanie dobrego pięściarza 
ruskiego Manneuse.

W ielki turniej hokejowy odbędri* 
się w  Paryżu po zakończeniu zim «' 
wych igrzysk olimpijskich. W turnie' 
ju wezmą udział olimpijskie druty11? 
Czechosłowacji, Kanady i Szwecji 
reprezentacja Francji.

Rada Związkowa Kultury Fizycznej 
i Sportu ukonstytuowała się w wyk«" 
niu uchwały plenum Komisji Central' 
nej Związków Zawodowych. Przewód' 
niczącym tymczasowego Prezydium ™  
dy został dr Zajączkowski, a sekreta' 
rzem Kosman.

„Polonia“, „Legia“, „Grochów“ i 
rena“ wezmą udział w czwórmeczu Pjj 
karskim, rozegranym na stadionie w01 
ska Polskiego w dniu 8 lutego. ,

Siatkarze warszawscy rozegrali 
z reprezentacją Budapesztu wygry^fjT 
jąc w stosunku 3:1 (15:8, 15:7, 14:1 ’ 
15:7). (Z)

IACK LONDON 7)

ODSZCZEPIENIEC
Przełożył GABRYEL KARSKI

Gdy przybył ów mąż, Janek słodko spał, słodko 
się też przebudził i  pozwolił ująć się za puls.

— N ic mu nie jest — stwierdził doktór. — Strasz
nie osłabiony tylko, niewiele mięsa na kościach.

— Zawsze był taki — zapewniała skwapliwi* 
matka.

— Teraz niech mama sobie odejdzie i  pozwoli do
kończyć spanie.

Janek przemawiał z łagodnym spokojem; z taktmże 
łagodnym spokojem obrócił się na bok i zasnął.

Około godziny dziewiątej przebudził się i odział. 
Wszedłszy do kuchni, zastał tam matkę z wyrazem 
przerażenia na twarzy.

«— Mamo, ja odchodzę — oznajmił — i pragnę się 
pożegnać.

Matka skryła twarz w fartuchu, osunęła się na sto
łek ł  zaczęła płakać. Janek czekał cierpliwie.

— Mógłbyś mi wytłumaczyć... — szlochała.
— Dokąd? — zapytała wreszcie, odsłaniając twarz

i patrząc na niego z przestrachem, a także z odro
biną ciekawości.

.— Nie wiem... Dokądkolwiek...
Gdy to mówił, oczyma duszy ujrzał obraz owego 

drzewa na przeciwległej ulicy; obraz zalany oślepia
jącym blaskiem, jak gdyby ważył się tuż przed po
wiekami, tak, iż mógł go zobaczyć, skoro by tylko 
zechciał.

_  A  posada? — pytała drżącym głosem matka.
— Nie pójdę już wcale do roboty.
— Na Boga. Janku, nie mów tego! — krzyknęła 

boleśnie.
To, co słyszała, było, według niej, bluźnierstwem.
Jak matka, co słyszy, że jej deiecko zaparło się 

Boga, tak matka Janka była zgorszona słowami 
•yna.

— Co się z tobą dzieje ostatecznie? — nastawała. 
nieudolnie siląc się na stanowczość. — Cóż cię 
opętało?

— Cyfry — odpowiedział Janek. — Po prostu 
cyfry. Mnóstwo cyfr nakreśliłem w tym tygodniu; 
bardzo ciekawe rzeciy.

— Nie widzę do czego to zmierza — rzekła, po
ciągając nosem.

Janek pobłażliwie uśmiechnął się: matka aż się 
wstrząsnęła trwożnie, widząc jak trwa w nim ten 
brak zwykłej jego drażliwości i  szorstkości.

— Ja mamie objaśnię — rzekł Janek. — Jestem już 
całkiem na nic... Co mnie tak wyczerpało? Ruchy. 
Od urodzenia ciągle byłem w ruchu. Zmęczyło mnie 
to; nie będę się już ruszał. Pamiętasz, mamo, kiedym 
pracował w fabryce szkła? Wyrabiałem trzysta tu
zinów dziennie. Jak obliczyłem, robiłem przy każdej 
flaszce dziesięć różnych poruszeń. To  czyni trzy
dzieści sześć tysięcy ruchów dziennie. Na dziesięć 
dni wypada trzysta sześćdziesiąt tysięcy ruchów. 
Miesięcznie: milion osiemdziesiąt tysięcy. Odrzućmy 
te osiemdziesiąt tysięcy — dodał z uprzejmością do
brotliwego filantropa — odrzuć je, mamo; zostanie 
milion ruchów miesięcznie, a dwanaście milionów ru
chów na rok.

Przy warsztatach ruszam się najmniej dubeltowo, 
tu wypada dwadzieścia pięć milionów ruchów rocz
nie... A  mam uczucie, jakbym wykonywał te ruchy 
w ciągu przeszło miliona lat.

— Otóż — ciągnął — W  zeszłym tygodniu na
ruszałem się wcale. Całe godziny bez jednego poru
szenia. Powiadam mamie: to był szyk. tak sobie 
siedzieć godzina za godziną i nir nie robić! Nigdy 
przedtem nie byłem szczęśliwy; nie miałem czasu.

Wciąż byłem w  ruchu; to nie jest system, żeby być 
szczęśliwym... No i  z tym już skończone. Teraz bę
dę tylko siedział i  siedział, odpoczywał i odpoczy
wał, a potem... jeszcze odpoczywał.

— Lecz co będzie z W illem  i z dzieciakami? — 
spytała z rozpaczą matka.

— A  właśnie. Z  W illem  i z dzieciakami... — po
wtórzył.

Ale nie było goryczy w  jego głosie. Z  dawna 
wiedział o wysokich ambicjach matki co do przy
szłości młodszego brata, lecz ta myśl już go nie zaj
mowała.

N ic już nie miało znaczenia; nawet to.
— Wiem, mamo, co sobie planowałaś dla W illa , 

posyłając go do szkół: miał zostać buchalterem. Ale 
nic z tego; ja się wyprzęgam... Niech idzie do ro
boty.

1— Na tom cię wychowała — mówiła z płaczem, 
unosząc fartuchy by'znow u zakryć twarz; ale dała 
pokój.

— Wcaleś mnie nie wychowała — zauważył z 
melancholijną łagodnością. — Sam się wychowałem, 
mamo i W illa  wychowałem również. On jest wyż
szy odemnie i więcej waży. Zapewne kiedy byłem 
malutki, za mało dostawałem jedzenia. W  czasie 
jego przyjścia na świat i potem, gdy był jeszcze ma
leńki, ja już pacowałem i zarabiałem na papu. Ale 
to się już skończyło. W ill może iść do roboty, tak 
samo jak ja: zresztą niech sobie idzie do piekła, 
mnie to obojętne. Ja jestem zmęczony. Odchodzę 
Czy nie pożegnasz się ze mną?

Nie odpowiedziała. Nakryła głowę fartucłielfl 
i  płakała. Janek przez chwilę zatrzymał się na pto$a

— Toć robiłam jak mogłam • najlepiej.. — s^0’ 
chała matka.

Janek wyszedł z domu i ruszył w dól ulicą 
promyk radości zajaśniał na jego twarzy, kiedy atl' 
j* ł samotne drzewo.

— Teraz już nic nie będę robił... — szepną! s3’” 
do siebie.

Spojrzał uważnie ku niebu, ale rozjaśnione słońc* 
oślepiało go swym blaskiem.

Puszczał się w daleką drogę, a kroczył powo'! 
W ypadło mu przejść obok przędzalni. Przytłum'00:, 
huk sali warsztatowej obił się o jego uszy. chłopa 
uśmiechał się. Uśmiech to był łagodny, dobrodu5*51' 
Janek nie żywił żadnej nienawśici. nawet ku 
huczą cym, rozkolatanym maszynom, Nie było w n*tI' 
rozgoryczenia, jedno tylko niepowstrzymane takfl’e 
nie wypoczynku.

Domy i fabryki malały stopniowo, a rosły wolr!‘j 
przestrzenie w miarę, jak wędrowiec oddalał się 0 
miasta. Niebawem miał je już całkiem za sobą i 
cił w cienistą alejkę obok toru kolejpwego. Nie ^  
glądał na człowieka: był parodią człowieka. To i8 
kiś skurczony bezkształtny ochłap życia wlókł 
ciężko — n ib f cho-a małpa o zwisających ram’0 
nach, zgiętych plecach, wąskiej piersi — dziwaczni' 
groteskowy, straszny...

M inął przystanek kolejowy i przyległ na tra^*4' 
pod drzewem. Tak przetrwał całe popołudnie.

Z  nadejściem mroku jakiś pociąg towarowy z 
łasem wpadł na stację. Kiedy parowóz przecfeU0. 
wagony na boczny tor, Janek podkradł się w z < ^  
pociągu. Otworzył drzwiczki pustego wagonu i 
z«ltiie, a pokracznie wsunął głowę do wnętrza 
trzasnął drzwi. Parowóz zagwizdał. Janek leżał 
ciągnięty jak długi i uśmiechał się w mroku. 
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